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Lwów d. 5. września.
N i wczorajszem posiedzenia Izba posłów 

Rady państwa uchwaliła przystąpić dopiero ju 
tro do obrad nad projektami reformy wyborczej.

Refoi ma ta ;,awiera sześć pi ojektów : o po
datku gruntowym, domowjm, zarobkowym, od 
rent, od towarzystw akcyjuych, wreszcie o po
datku osobowo-dochodowym. Jak  wczoraj wspo
mnieliśmy. jeszcze to nie wszystkie projekta re
formy podatkowej — dla wszystkich atoli usta
wa wstępna będzie jedna. Ale i prócz tego stoją 
te projekta w śeisł/tn związku pomiędzy sobą — 
tak np. podatek osobo wo-dor.hodowy ma być za
prowadzony z powodu zamierzonego zniżenia po
datków giuntowego, domowego i zarobkowego.

Musimy tu zarazem dodać, że projekta rzą
dowe oyły bardzo niedbale opracowane, a komi
sja podatkowa Izby posłów musiała sobie wy
walczać materjał statystyczny, którego rząd pra
wie nic nie był dostarczył. Deutsche Ztg. na 
tę znowu ciekawą okoliczność zwraca uwagę, że 
rząd, dąiąc do podwyższenia podatków, kazał 
podwładnym swoim i ajentom prawić o ich zni
żeniu. Takim up. ajentem był w komisji podat
kowej j .  Suess, którego jednak surowo zgromił 
przewodniczący komisji, br. Eichholf. Nowa Pres- 
se pyta znowu: ^ozeli chodzi o ulgę w podat
kach dla klas mniej zamożnych, to jakżeż usta
wy dotyczące wyjdą z Izby, która praw”  wyłą
cznie z klas zamożnych jest złożoną? W samej 
rzeczy komkja przerabiała projekta w duchu, 
dla niezamożnych mniej pomyślnym jak rząd.

Przeciw wnioskowi większości komisyjnej, 
który opiera się o projekta rządowe, chociaż mo
cno je zmienił, istniej] trzy wnioski mniejszości. 
Największą wagę we Wiedniu przypisują w n i o 
s k o w i  m n ie jszo śc i,rep rezen to w an em u  pizez 
p. k r z e c z i i n  o w i c z a jako sprawozdawcę któ
remu przyznają niepospolitą zdolność i gorliwość, 
ale też pewną namiętność, tudzież, ze „prawdziwą 
stertę materjału statystyczuegu w swojem wotum 
mniejszościowem w ytoczył.” Wniosek Krzeczuno- 
wicza wnoi i przejście do porządku dziennego.

D r u g i  w n i o s e k  m n i e j s z o ś c i  (pp. 
Sehaup, Doblhoff, Spens i Auspitz) przystaje na 
przystąpienie do rozprawy szczegółowej nad pro
jektami o podatkach rentowym i akcyjnym, ale 
żąda, aby podatek zarobkowy w porównaniu z 
wnioskami większości komisyjnej znacznie pod
wyższono, a pr ipouowane przez większość opu
sty pi <y podatkach grantowym i domowym uchy
lono. Nadzwyczajny dodatek wojenuy me, jako 
taki być zatrzymanym, i jak dotychczas ustawą 
finansov ą oznaczanym. Podatek osobowo-docho 
dowy ma być przyjętym. Z wyjątkiem projektów 
o podatkach rentowym i akcyjnym reszta ma być 
uapowsot odesłaną do komisji.

Podobs iż: J  t  r  z e j; i w n i o s e k m n i e j -
s z o ś c i  (Furtmuller, Kallirj Kćil, Oberleituer, 
Portugali, roskowetz Skene, wćih, L i jako

“  .i s w r -pienie nai^uhiniast do obrad nad projektami ren
towym i akcyjnym. Natomiast projekt o i oda ku 
osobowo dochodowym ma być napowrót odesłany 
do komisji dla przerobienia na ustawę k>.t „streJ- 
ną — gdyż najpierw potrzeba przeprowadzić o- 
szaeowanie, i dopiero vredy, gdy wi idomem bę
dzie, ile ogół mienia, podpadającego opodatkowa • 
niu w Austrji wynosi, można będzie oznaczyć

sumę, jaka z podatku osobowo-Uochodowego wpły
nąć powinna; tudzież czy i jakie opusty z ist
niejących podatków zaprowadzone być mają. Na
wet obliczenia, przez spiawozdaweę większości, 
p. Meugira przytoczone, przemawiają za tym 
wnioskiem co do podatku osobowo dochodowego.

Sprawa ugodowa ma być załatwiona przed 
sprawą podatkową, i rząd już na to przystał.

Z Pesztu dnia 3. I. m. donoszą : „Komisja 
Bkarbowa Izby posłów uchwaliła zaniechać obrad . 
nad projektem ustawy o pociatku cukrowni- j 
czym z powodu, że minister skarbu, p. Szell o- 
świauczył, iż w zasadzie ułożył już z przędli- ] 
tawskim ministrem skarbu nową, stałą usta
wę cukrowniczą. OpodatKowame materjału suro
wego, tudzież soku burakowego odrzucił. Poda 
tek od wyrobu byłby najsłuszniejszym, ale na
tychmiast zaprowadzony zrujnowałby cukrownie. 
Wrócono zaiem do systemu pauszalowego z po
prawką taką, że przemysł cukrowniczy ma przy 
nhść pewne minimum podatku. Jeżeli przychód 
podatku nie przyniesie tego minimum po 
odtrąceniu restytucji (od cukru za granicę wy 
wiezionego), to niedobór będzie rozłożony na fa
bryki jako dodatek podatkowy. Zrazu ma ten 
podatek przynieść 6 mil. złr. rocznie, i co roku 
o pół miliona być podwyższanym aż do sumy 
B I/, mil. złr.

Sprawka arseuałowa ma być w Radzie pań
stwa poraszouą przez interpelację, a to od stron
nictwa prawa. Według autentycznego wywodu 
Budap. Oorresp. rządy niemiecki i francuzki już 
dawniej prosiły o odstąpienie sekrelu odlewania 
dział uchaiyuszowskicb, i naturalnie otrzymały 
rekuzę. Później rząd niemiecki prosił przynaj
mniej o odstąpienie czterech dział za sowitem 
wynagrodzeniem, ale znowu nadaremuie. Wtedy 
wojskowy attasz francuski zaczął zwidzać arse
nał wiedeński, i już mu się zdawało, że odkrył 
cały sekret, wyjechał więc do Pai7 Ża, ale próby 
iego u‘c udały się. Attasz niemiecki inną poszedł 
drogą. Przekupił dyarnistę kancelarji administra
cyjnej arsenału, który nie miał żadnych styczno
ści z odlewarnią, ale pojedynczymi pytaniami, tu 
i ówdzie od czasu do czasu rzucanemi, po 
woli podowiadywał się szczegółów, naprzykład 
jak długo m ateijił roztopiony leży w piecu, 
jak forma jest położeną, jak długo trwa ochló 
dzenie i t. p. Kwestjonarz był po mistrzowsku 
ułożony. Ale szło jeszcze o dokładny opis odle
wania. W tym względzie Nachtnebel zniósł się 
z dyetarjuszem kancelarji przy odlewami, Zoile- 
rem, który nawet się nie domyślał, dla kogo w ła
ściwie daje pisemue odpowiedzi na zadawane 
prz°z Nachtnebla pytania, tudzież rysunki, kopie 
itp. Zdaje się, że wojsk >wy atasz włoski dowiedział 
się o tej sprawce swego kolegi niemieckiego, i do
niósł rządowi austrjackiemu. Koniec końcem 
Niemcy posiadają sekret dział uchacjuszowskich 
na tyle, że po dłuższych próbach naśladować je 
zdołają. J

Stara Presse zaczyna uderzać na Moskwę. 
Bismark zabronił berliÓŁk»emu półurzędowe 

mu bióru telegraficznemu Wolfa przyjmować wia 
domości, od posła tureckiego nadsyłane.

Na otwarcie krajowej wystawy.
Ju tro  będzie obchodzoną w mieście 

naszem uroczystość otw arcia krajowej wy
stawy rolniczej i przemysłowej r. 1 8 7 7 . 
Zjechali się goście z <h! ■’ icii okolic, ażeby 
uczestniczyć w ra d o ś u , w obchodzie, jaki 
święcić będziemy, i ludność m iasta Lwom a 
zapewne także wyroi się tysiącam i, ab y  powi- 
tać f ękne i użyteczne dzieło, którego do- 
konauia doczekaliśmy się szczęśliwie.

O tak , cieszmy się, że nasza wystawa 
azła szczęśliwie do sk u tk u ! Wiadomo

bowiem, że nie brakło jej wrróżb niepo 
my sinych.

M aw iano: na co nam wystawy ? — czy 
mamy chwalić się nędzą, niemocą naszą 
przed św iatem ? Rezultdt wystawy okazuje 
jednak, iż w gruncie rzeczy przecież nie 
jesteśm y tak mudołężui, jak  sami o sobie 
mniemać przyw ykliśm y Tkwi w społeczności 
naszej więcej produkcyjnej siły. niż sami 
przypuszczaliśmy, i kto się przejdzie po wy
stawie, ten o tem przekona się naocznie. 
Nie można powiedzieć, ażebyśmy byli ol
brzymem śpiącym , lecz w ystawa nam udo
wodni, że jesteśm y zdrow ym , jędrnym  i 
wcale silnym organizmem, który powinien 
tylko z energią wziąć się do p racy , p o w i 
n i e n  j ą ć  s i ę  r o b o t y  7, z a u f a n i e m  
w e  w ł a s n e  s i ł y ,  a mi  wszelkie w a 
runki po te m u , iż na polu ekonomicznej 
produkcji wiele dokonać potrafi. Przyzw y
czailiśmy się do roli owego robotnika, k tó
ry, założywszy ręce w kieszenie, stoi n ie
ruchomo nad robotą i duma na ten temat, 
iż leżąca przed nim robota przechodzi jego 
siły —  zam iast na praw dę spróbować, czy 
jest racja w owej dum ce?...

Mówili Zoile : „Szkoda tych pieniędzy, 
jak ie  pochłonie wys-awa lepiej użyć je na 
co innego." Otóż teraz, gdy wystawa jest 
już poniekąd dziełem dokouauem, wiemy po 
pierwsze, iż stosunkowo mniej ona kosztuje, 
niż spodziewano się, a powtóre przekonać 
sie może każdy, żo w artość tych myśli za- 
pładniaiących, ożywczych, jakie zrodzi na 
sza wystawa tegoroczna w duszy niejedne
go z patrzących na rozłożone tam  bogate 
dary przyrody, że tyle nauki, ile odniosą z 
wystawy tysiące, k tóre ją  zwiedzać będą —  
bądź co bądź nie da się tak  łatwo natych
m iast oszacować na pieniądze, ażeby nożna 
już z góry mówić, że wyłożone na jej u rze
czywistnienie kuszta są stracone.

Przyjście do sku tku  rozpoczynającej się 
jutro krajowej wystawy rolniczej i przem y
słowej nowym jest dowodem, o ile m ylą się 
ci, którzy zwątpienie o w łasnych siłach  na
rodu, szyderstwo z niemocy, pochodzącej j ak 
wiadomo nie zupełnie z nas*ej winy, podno
szą d i  znaczenia zasady politycznej Nie 
chcieli się ci panowie k o m p r o m i t o w a ć  
udziałem  w wystawie „k tó ra  musi nie udać 
się<< —  jak  m aw iili. Tymczasem wystawa 
udała się i bez ich udziału — a  na prze- 
kot tym  przem ądrym  prorokom udała  się 
św ietnie!...

Z miłem uczuciem mogą spoglądać te 
raz aa  gotową wystawę ci wszyscy, którzy 
czemkolwiek przyczynili się do jej urzeczy- 
wisti iem a, albowiem dokonali dzieła pię
knego 1 użytecznego. Kłopoty i zachód, ja. 
kie ponieśli d la  dubra wystawy, muszą po
zostać dla nich na zawsze miłem wspomnie
niem, tem milszem, że będzie mu tow arzy
szyła zawsze pamięć tego uznania wdzię
cznego, jak ie  im słusznie należy się za trud 
poniesiony.

Z wdziękiem strojnym  rozłożono teraz 
przed nami wszystko, co kraj nasz posiada, 
i  co umie obrobić u ży teczn ie ; o tw arto przed 
nami księgę wspaniale ilustrow aną. Teraz 
zaś do nas należy, abyśmy potrafili czytać

w tej księdze — abyśmy potrafili zaczer
pnąć z niej naukę na przyszłość...

Gdy zdołamy wydobyć •/. wystawy ty 'e  
nauki dla duszy i si rca, ileśmy powinni, 
to wtedy zapraw dę będzie zupełnym tryum f 
tych  w szystkich , którzy podjęli się za
dania przyprowadzić ją  do skutku, z tem we- 
wnętrznein przeświadczeniem, że przyniesie 
ona k ia jew i bogaty pożytek.

W ięc patrzm y na w ystawę naszą, aby 
się z niej uczyć, a uczmy się na to, aby 
później tę naunę w p r a c y  spożytkować!...

Ze Z n u d z i 27. sierpnia.

ATENY. :)

Statek nasz spuścił już kotwicę i mamy 
przed sobą obszerne, regularne place, groble wmu- 
lowant w morze a służąc.' j. wyładowywania 
towarów, rój majtaow. 1 wszystkie pozory błys
kotliwe wielkiego portowego miasta — gdyż owe 
Ateny, co się przed laty bojaźliwie za Akropolą 
chowały, dziś dotarły do samego morza, i ogron. 
ne m*§azyny i komory zaglądają wprost do fali.

Urzędnicy komory przyszli zrewidować sta-

Z rozkazu jenerał-gubernatorów zaprowa
dzono u nas nowy urząd tak zwanych deputa
tów — miejsce bezpłatne i po dziśdzień tylko 
obywatelom szlachcie nadawane. Do tego urzędu 
są przywiązane następne czynności: dozorować 
reparacji dróg, którą przeważnie włościanie czy
nią, wybierać tak zwane składki dobrowolne tj. 
te co spiawnicy i asesorowie naznaczą na woj
nę przeciw niewiernym, na rannych, spisywać ko
nie, spędzać lud na nabożeństwa, wybierać szar
pie i inne datki, budować bramy tryumfalne 
podczas przejazdów jeneral-gubernatorów i spę
dzać obywateli do miast, a lad po stacjach ko
lei żelaznych. Na ten urząd zaszczytny powołu
ją głównie tak zwanych „błagonadeżuycb” tj. 
po większej części ludzi bojaźliwych, oddanych 
z tchórzostwa ruądowi i miernych zdolności, lu
dzi próżnych i jak to mówią bez stanowiska, bo 
każdy uczciwy i pojmujący dążność moskiewską 

' stara się usunąć od tego zaszczytu i usiłuje żyć 
w zgodzie z ludem, który coraz więcej zbliża się 
do szlachty i już często s tjje  w obronie swych 
starych panów.

Brak instytucji bankowych zmusił wielu do 
zakładania stowarzyszeń finansowycu, które przy
noszą czę3to bardzo zbawienne wpływy; bie 
dnych i potrzebujących bronią od żydów lichwia 

! r z y ; a nasi włościanie, co to uietylko srebro, 
jlecz i papiery w braku srebra zakopywali do 

:iemi, dziś z zaufaniem składają oszczędności 
| swoje w ręce tak zwanych bankierów, którzy 
| przez członków stowarzyszenia są wybierani na 
i lat trzy.

Ukaz cara o mobilizacji w Finlaudji spra- 
j wił tam boleśue wrażenie; dezercja była ogro- 
m na, lecz udało się rządowi skompletować gwar- 
dję za pomocą werbunku ochotników, którym 
płacono ogromnie. Stagnacja w handlu i w Fin- 
landji daje się mocno czuć, a fabryk' i tam za
mykają, bo w czasach tak  niepewnych niepodo- 
hna prowadzić żadnej eksploatacji.

W  Petersburgu zaczynają okiem nieulnem 
patrzeć na Szwecję. Sądzą, że porażka, jakiej 
doznały wojska moskiewskie, i upadek potęgi 
carskiej ośmielić może i Szwecję do wystąpienia 
przeciw Moskwie w razie utworzenia się koali
cji. Zwrócono w Petersburgu uwagę, że poseł tu 
recki u dworu króla szwedzkiego, Murad effendi, 
po powrocie króla z zamku letniego do stolicy 
był z całą pompą przyjmowany, i że w ogóle 
zjednał sob>e przyjaźń w wyższych sferach sztok
holmskich jako człowiek uczony 1 sympatyczny. 
Pr/edtem AfuraJ eifondi przebywał w Dreźnie, 
gdzie też bardzo dobrze był widziany u dworu.

Moskale lękają się koalicji przeciwko sobie 
i twierdzą, iż Anglia bardzo jest czynną w celu 
sformowania tej koalicji, że ona zawsze działała 
przez koalicje, i że nikt od niej lepiej i zrę
czniej takowych nie umie przeprowadzać. Gdyby 
to prawdą było, cieszylibyśmy się niezmiernie, 
bu w takim razie niezawodnieby i sprawa pol
ska podniesioną została. Położenie Polski i L i
twy jest tak trudne, taki ucisk srogi panuje tu, 
iż każdy wróg Moskwy, któryby wkroczył do 
nas, przyjętym będzie jako zbawiciel serdecznie

i szczerze, i pewnym być może powszechnej po
mocy. Moskale nie umieb sobie nikogo zaskar
bić, nigdzie też w żadnej warstwie społeczeń
stwa nie mają przyjaciół i życzliwych sobie. — 
Włościanie, na których oprzeć chcicdi swoją w ła
dzę u nas, nienawidzą ich z równąż siłą jj,k wy
kształcone warstwy. Jeżeli łudzili się dawniej 
co do przychylności włościan, to dzisiaj złudze
nie to upaść musiało, wobec niedwuznacznie a 
śmiało objawionej niechęci ich kn Moskalom 
Wiadomość o ich pizegranej w Turcji przeni
knęła już do nich, chociaż gazet nie czytują, a 
przeniknęła za pośrodmetwem żydów, którzy cie
szą się więcej od innych, iż wojsko carskie po
bite zostało. Z wiadomością o przegranej Mo
skali — nadzieje oswobodzenia Polski same się 
zroJzily. Nikt tu propagandy polskiej nie pro
wadzi, a przecież serca uderzyły polską nadzieją i 
umysły zwróciły się ku braciom, przebj wającym 
za granieą, w oczekiwaniu na wieść, iż pr&cują 
nad podniesieniem sprawy sprawy polskiej. Ozy 
oczekiwania te są słuszne, lepiej wiecie od nas, 
trzymanych za murem niewoli moskiewskiej. Do 
nas nic pewnego pod tym względem nie doszło. 
Ta cisza niepokoi nas mocno. Czyżby w rzeczy 
samej nic się za gianicą nie robiło dla sprawy 
polskiej ? Czyżby podobnie, jak to było r? Krym
skiej wojnie, Polacy nie choiel robić kłopotów 
Moskalom ? Gdyby tak było, byłaby to polityka 
najbardziej błędna, polityka, za którą przed su
mieniem narodu i trybunałem historji surowo 
byliby odpowiedzialni dzisiejsi przewódzcy narodu. 
Gmach moskiewsk' się wali, system caratu w 
fundamentach swoich porusza się — skutki jego, 
tak fatalnie okazane w niemożności sprostania 
Turkom, przygotowują radykalne zmiany we
wnątrz i zewnątrz — czyż więc wobec takiego 
położenia mamy pozostać bez przewodnictwa, 
bez programu ? Nie, nie chcemy w to wierzyć. 
Jeszcze nie zwątpiliśmy w Polskę i dlatego nie 
przypuszczamy, ażeby prawdą było, co piszą ga
zety moskiewskie, iż Polacy w innycn zaborach 
Polski, używający swobody, postanowili nie pod
nosić sprawy polskiej i nic takiego nie uczynić, 
coby nowe kłopoty Moskwie sprowadziło. Nie 
wierzymy w to, gdyż niepodobna nam uwierzyć, 
ażeby Polacy innych zaborów przyjęli na siebie 
rolę stróżów więzienia, w ktorem ich bracia z 
zaboru moskiewskiego są utrzymywani, a taką 
byłaby ich lola, gdyby prowadzili politykę bier
ności i milczenia o sprawie polskiej.

Głos z Kongresówki.
Napróżno sercu nasze wyczekują pożąd&ńszej 

chwili, — daremnie pragniemy podzielić się z 
wami myślą i uczuciami, gdyż nieugięta dotąd 
siła despotyzmu, nie mogąc myśli samej ująć w 
okowy, nie dozwala jej, zmienionej w uczucie, 
obleczonej w szaty słowa, przedrzeć się przez 
kordon służalczych czynowników, i omyiić czuj
nych czat szpiegowskich.

Z trudem też i niebezpieczeństwem głos 
waz do nas się przedziera, późno dowiadujemy 
się o waszych zamiarach i czynach,— a jeszcze 
trudniej, jeszcze niebezpieczniej dla nas wystą
pić choćby ze słowem uznania. Nam wolno jedy
nie czytać artykuły w Nowym Czasie (gazeta 
No w oj Wremia) lub Fetersburgttech Wiadomo
ściach, gdzie uczony profesor Gradowski inni 
dowodzą niezbicie (gdyż nikt z nas polemizować 
z nimi nie może), iż my jedynie od zwycięzkiej 
Moskwy spodziewać się możemy pewnych ulg na 
drodze legalnej; num wolno czytać jedynie za
chęty do ofiarności i poświęceń w Wojnie „półno
cnego kolosu z strupieszałym piześladowcą na
szych słowiańskich współbraci;” a gdy tym po  ̂
wróconą będzie wolność wiary, języka, zajmowa
nia p isaa ud., toż nam car może wynurzyć swo
je zadowolenie lub carskie podziękowanie; a wre
szcie nakaże sobie wierno-poddańczy adies (jak 
to już tylekrotnie miało miejsce, a po raz osta
tni w czasie rokowań w Stambule), z którego 
dowie się cała Europa, iż icateśmy szczęśliwi i 
zadowoleni z naszego ncisku, jarzma i niewoli,

n V di 3'edli wraz z tlumokami naszemi
a łódkę, na którą wioślarze wymownie nas za

praszali. z  a kilka minut jesteśmy na stałym

,Nu kładem księgarni Bełzy wyszło dzie'o 
Jr. Wojcie®ha Dzicduszyckiego p. t. A t e n y ,  opi- j
sujące " ale szczegółowa życie i społeczne dzieje1 
A teiczy w- Kto znd historję, ten wie jaki wpływ 
*ywaiły małe Ateny nietylko na dzieje Greków, 

*|ecz 1 w ogóle człowieczeństwa. Bo gdzież rozkwit 
jłeratnry, 1 1 publicznego życia był wspanial-

[gzj iu ja* w A o 1 1, g zlo człowieczeństwo doszło 
do form najhardziej estetyczn y^  najbardziej wy
kwintnych? Ow6ż za -omocą zródeł najnowszej kry
tyki hiatorycznej p. Uziednszycki daje nam zro
zumiałej bardzo formie a więc przystępnej dla wię 
sszej publiczności, śliczne ol razy ze życ ;a towarzy- 
ikiego i publicznego starych Aten a czytelnikowi 
przedstawia się przed oczjma wierny obraz społe- 
jeuośct greckiej i widzimy jak Grecy mieszkali, prze 

j lędzali dni" awoje, jak się bawili, ,iak polłtykowali 
1 lareszcie jak się żenili i umierali. Dawniej historjn 

pomiitała życiem codziennem a zajmowała naszą 
jw agj wojnami i królami— owoi dziś weszła ona 
ia ł  łasciwbze pole, bo zaznamia nas z tim, co je s t  
i&leko ważniejsze —. ze 2yeiem pnbiicznem i oświatą 
isrodów. Wdzięczni jesteśmy antorewi, który dał 
po.obnosć izerszei publiczności zapoznania się z 
y  'em Greków, które, jak się czytelnik z mniej- 
**go orrazka przekonać zecnce, jest wielce cie- 
awom i rzuca większe światło na dneha i dzieje 
irków, jak wszystkie „Alterthlimer” i Mytologio, 
twych nas uczono dawniej po szkołacL i po kon-

. lktaoh.

Tu ład iją  1 wyładowują Dajróżniejsze towa-
5 7 \n P °ni ? na P*a.ntacje zielone, które po
środku placu się znajdują i płonie ua piasku, któ
rym ścieżki wysyp i ą  Don.y piątrowc pod linią 
i regularnie ustawione żarzą się por d portyka
mi eienistemi a koło ciebie krzyk taki, jak 
zawsze 1 wszędzie na Południu. Z twego statku 
wytaczają w ogromujch, szczelnie zamkniętych 
dzbanach w'iua azjatycide, a niewolnicy przy
zwoicie ubrani wysiadają bez wielkiej obawy a 
z ciekawością patrzą ua obcy im lud, pośród 
którego żyć o-Hąd mają. Na zboże czekają już 
otwarte magazyny, do których wsypują codzień
r s  Małei^i*1’ z z Oyrenaiki, z Włoch,
wr J .  55 krajów czarnomorskich. —
v  u  ,n«cpa(uf'Zyi^acłl Patrzy  się drzewo trac* b e  lab inacedonsk^ czekając, aż piękny budu-
lec zabioią do m ias^  domy i wille, albo do
Munyohn na statki, które mg w 0v tj ’mniejszej
zatoce budują. J J

byśmy wsiedli do pojazdów, których kształt się 
nie zmienił od dwu wieków i na których stać a 
nie siedzieć przyjdzie. Jeden Grek zaprasza cię 
wielce wymownie, byś zechciał zawitać do domu 
jego pana, gdzie za pieniądze względnie tanie 
wszystko znajdziesz czego dusza zapragnie; iuny 
znów samego siebie chwali, i zapewnia cię, że 
z.dola ci lepiej od każdego innego opisać 1 poka
zać cuda i dziwa królowej Hellady i m iasta- 
władcy, jak Ateny nazywa. Teu ciągnie cię do 
miasta, ów namawia, abyś zaraz tu w Pireju Oj 
glądał przepiękny i przedziwny posąg Zewsa i 
Ateny - albo, jeźliś tego nie ciekaw, radzi ci, 
abyś poszedł na mogiłę Temistoklesa, owego mę
ża, co Persów pobił i tę przystań pierwszy u- 
rządził, przyjaciela i dobroczyńcy ludu, którego 
niecna intiyga arystokratów wygnała z Aten. 
Wreszcie staiąwszy na najętym rydwanie, to
czysz się szybko po szerokim gościńcu, do naję
tej gospody.

Zresztą najróżniejszy tows r z najróżniej
szych stron przyDywa Z Afryki przybywpją sko
ry cyreńskie, płótna i papiei egipski i pstre wy
roby z Kartaginy. Z -Ą ĵi daktyle i pachnidła i 
za pośrednictwem Fenicjan towary kosztowne, 
kość słoniowa, kruszce szlachetne i hebf.n. Sery 
i szynki z Włoch i Sycylji wraz z dziwacznemi 
eti uryjskiemi wyrobami, z Jonii i Paflagonji ko
smetyki różne i najkosztowiejszy i.owar: sofiści
i solistki. Z północy wreszcie od Czarnego mo
rza, prócz zboża i niewolników, wosk, bydło i 
wędliny.

Ładują znowu cienkie sukna, noże, wyroly 
garbarskie, owoce suszone, konft kta, naczynia 
kunsztowne, klejnoty pięknego wyrobu, sprzęty 
dom m e, tkaniny, stroje i wszystko to co prze
mysł stworzyć może, jako przedmioty wywozu.

Ruch, który tu widzimy, daje naui odgadnąć; 
bogąct.wo 1 cj wilizacje miasta, do którego się 
zbliżamy. Ale poznano już żeśmy obcy, i otoczo
no nas ze wszech stron. Woźnice nagabują nas,

Kraj to ten sam, co przed dwoma wiekami. 
Te same widzisz góry, te same stare mogiły ro
ją się nad brzegami ilissu. I kamienie białe 
świecą po mogiłach, i stare nieniruszone trofea 
rdzewieją w płomieniach południ jwego słońca. 
Ale ludzie zmienin się zupełnie. Przy samei za
toce stoją miejskim trybem domy, na pozór przy
najmniej kamienne, podobne do kamienic dzisiej
szych, tylko że ponad gankami okien nad niemi 
prawie niema. Są to dość niskie budynki, któ
rych połowa jest gankiem, połowa górna zaś na
gą pstro malowaną ścianą Na dole, pod porty
kami widzimy sklepy, a gdzieniegdzie tłum lu
du ubranego w doryckie koszule i wielkie płasz
cze, zalega ludową traktjernię.

Domy te, wcal“ niepiękne, otaczają jedno
stajną limą wielki, bogato zasadzony plac, z któ 
rego krótkie a proste i szerokie ulice rozbiegają 
się dokoła. U końca ulic wid2 imy zapewne klą- 
by jakieś, i wielkie mury stawiam' nieregularnie 
ale trwale. Tablice grobowe z napisami,, i nie
kształtne j osąei wyglądają z, poza wapna i ro
boty m u ra rsk i^

Tylko jedna strona placu zakończoua sinem 
morzem, na którem pełno statków ł ruchu. Na

samym brzegu morza stoi mała świątynia na 
cześć Afrodyty. We środku placu pośród kląbów 
stoi domek mały o otwartej bramie. Gdyś prze
jeżdżał, ujrzałeś przez drzwi jakieś malowanie i 
dwa posągi ze spiżu, które ci się wydały żywy
mi ludźmi. To ów Zews i Atene, wspomniani 
przez przewodnika, co ci swe towarzystwo na
rzucał.

Gdy miuiesz kląby, zjawi ci się długi por
tyk oparty o liczne kolumny, pełny przekup 
ni ów — i tu uirzysz ruch niezmierny, i tysiące 
cacek przedziwnej roboty, wystawionych na 
sprzedaż.

Ale jużeś minął portyki, i jesteś jakby w ja 
kimś ogromnym ogrodzie. Jedziesz ocieuioną, 0- 
kopauą ale niemurowaną drogą; popiersia różne 
patrzą na cię z czworograniastych wysokich słu
pów mai murowych, ograniczających drogę. Nie- 

I które z nich nieokrzesane jeszcze i jaskrawo ma- 
ilowane, wykrzywiają się wstrętnym martwym 
śmiechem, inne, rzadsze o wiele, jaśnieją pięknem, 
spokojnem obliczem.

Gdy cieniste drzewa zrzednieją ponad sze
roką drogą, widzisz mogiły dawne i trofea, a 
wśród nich rozrzucone wille, otoczone czarowne- 
mi ogrodami. Przed każdą z nich stoi ceglana 
ale wdzięcznie malowana kolumnada, patrzę ca 
na morze. Przed tobą wznosi się Akropola. Du
mne, białe jej kolumnady zajmują uwagę twą c«>- 
raz silniej bogatą harmonią i boską swą potęgą.

W net jednak dostrzeżesz, że kołujesz. Prze- 
jedziesz przez murowany most na Illisie, wje- 

jdziesz po pod same mury obok zielonego Muze- 
jonu, i wreszcie znajdziesz się wśród szerokiej 
ulicy. Ulica ta nie jest ulicą żyjących. Tu umai li 
pod cieniem drzew leżą w kapbcach: piękne i 
murowane ich pomn. «.i poglądają na ciebie. 
Niktby nie zgadł, że to posągi. Pierś wzdyma 
się pod falistą szatą niewiast, usta ich otwarte 
jJ ib y  mówić chciały, a marmur lśni się cielistą 
prawie barwą. Wśród nich najpiękniejszy pme 
się jeździec na koniu. Jeździec w zbro’ pełnej, 
a na konie cFga i tętni każda żyłka? To Izieło 
Praksytelesa!... A gdy patrzysz na tych ludzi 
skamieniałych, nie dbasz prawie o barwny żywy 
tłum, co cię mija.

Młodzieniec jakiś w krótkim, bogaiynj, ha
ftowanym płaszczu i krótkiej czarne’ koszuli, z 
kapeluszem krągłym na głowie, pędzi szalonym 
pędem czwórką na rydwanie. Jasny włos i rysy 
klasyczne świadczą, że pochodzi z pradawnego 
rodu wolnych. Nagie ramiona, nagie nogi i bose 
stopy świadczą, że ukochał dorycki obyczaj Ry
dwan sprowadził sobie z Teb a konie z Tesałii, 
albo może ze Wschodu. 1 taki rydwan me jeden 
cię mija, ale mija ich wiele. Jednak ruch poja
zdami wcale nie dorósł ruchowi nowożytnej sto
licy. Tem liczniejsze roje pieszych. Typ ich twa
rzy i strój rozmaity. Jednak co do stroju wi
dzisz, ż( tu dorycki zwyczaj zwyciężył u męż
czyzn. Pachnidła rzadsze, k .szule krótkie, i p ła
szcze ciemne najczęściej. W>elu Widzisz bosych, 
każdy jednak prawie ma w ręku parasolkę, któ
rą natychmiast loztwiera tam, gdzie słońca nie 
zasłonił cień drzewa.

Między poważniejszym czarnym tłumem męż
czyzn widać rakże i bardziej wymuskane posta
cie złotej młodzieży, i tych coby za młodych u- 
chodzić chcieli. Modnisie ci albo bez brody, albo 
z krótko strzyżoną brodą w wielkich kapelu
szach, z kwiatami w ręku, i zkwi^tamj " e wło
sach, i perfumowani z lekka, w krótszych o "rie- 
le płaszczach i misternych sandałkach. Bogactwo 
barw łączy się w tęczowe kontrasta u ty h ele
gantów, którzy wyglądają zniewieściale, choć bną
się dobrze, gdy tego potrzeba. Rozmawiają żywo 
z jakimiś ludźmi niezaczesanymi i brodatymi w 
nędznej i obdartej odzieży. Pośrodku owej mło
dzieży widać i rzadkie postacie niewieście. tl- 
kie wachlarze są w ich ręku, niewolnice niosą 
za niemi rozwarte parasolki a lekkie barwne 
szaty, haftowane złotem, zaledwo kryją wdzięki 
tych niewiast; szpinki ziote i misterne, przecu
dne kolczyki, olśniewają oko połyskiem, a włos 
często w grzywkę urzesary, przystrojony różno
rodnym pudrem. Na licu widać, że i białość i 
rumieniec sztuką poprawione. Gdzieindziej znów, 
niemalowana już wcale kobieta prowadzi za rę
kę nagie dziecko. Sama ma na sobie długą, wy
ciętą, białą, lnianą koszulę o krótkich rękawach 
i przeźroczystą zasłonę, która przekrywa twarz. 
To kobieta z ludu... (Dokoń nant.)
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że się cieszymy z usunięcia nas od administra
cji krajowej, od posad nauczycielskich i sądowni
ctwa, że nie pragniemy mówić innym językiem, 
jak tylko moskiewskim. Co więcej, dowie się 
wówczas Europa ze zdziwieniem, i i  my, od lat 
tysiąca katolicy, cieszymy się z wywiezienia do
stojników i reprezentantów naszego kościoła, któ
rych fanatyczny zapał religijny najlepiej się stu
dzi w chłodnych guberniach głębokiej Moskwy. 
Takiego pokarmu duchowego dostarczają nam 
moskiewskie gazetj, takich ulg i łask carskich 
pozwalają nam się spodziewać.

My jednak nie chciwi jesteśmy tych dobro 
dziejstw, — a powziąwszy wiadomość o adresie 
sejmowym, spieszymy połączyć nasze myśli i pra
gnienia z waszemi; nie mogąc iuaczej, pragnie
my wam przesłać słowo uznania i zachęty. Wo
łamy więc do was: nie ustawajcie w wielkiem i 
szlachetnem dziele walczenia za nasze prawa 
bez względu na to, czy walka ta wyda owoce 
teraz, lub później. Wszakże niedawno, bo w r.
1863 udowodniliśmy czynem, iż dotąd, pod knu- 
tem wprawdzie, żyjemy i praw życia się doma
gamy. Niech krew wówczas na polu bitwy prze
lana — niech tysiące ofiar cierpiących za te ob
jawy życia na tułactwie, wygnaniu i w kopal
niach Sybiru — niech miliony wydarte wtedy 
przez rabunki, kontrybucje i konfiskaty ni« zgi
ną marnie; niech wreszcie w teraźniejszej na
szej niedoli i ucisku mamy tę pociechę, iż do
wiedliśmy naszej żywotności, i że te okowy z ka
żdym dniem bardziej wpijające się w nasze cia
ło, prędzej czy później pęknąć muszą.

O takiem naszem położeniu, o tych uczu
ciach i intencjach sejm galicyjski wiedzieć po
winien. Do niego też należy, jako do jedynego 
przedstawięiela nardu polskiego, podnieść głos 
w kwestji polskiej, a głos ten uciemiężonego nie
winnie narodu słyszanym będzie w całej Europie, 
i bez odgłosu przebrzmieć nie może, choćby do
raźnych korzyści nie przyniósł. Wszakże jeżeli 
Moskwa uważa się za upoważnioną zbrojnie wy
stępować w celu wyswobodzenia ludów ua pod
stawie, iż są one słowiańskieuii szczepami i wy
znają wiarę chrześciańską, to sejm galicyjski nie- 
tylko upoważnionym, ale obowiązanym jest do 
wystąpienia na drodze legalnej, nie zbrojnej, w 
obronie wyswobodzenia współrodaków, jęczących 
w daleko sroższej niewoli. Wszak świeżo, bo w 
r. z. zaprowadzili u nas swoje sądownictwo, u- 
sunąwszy od sądowych posad krajowców, — a w 
administracji i wydziale oświecenia od roku 1863 
wszystkie wyższe posady zajmują prawosławni 
Językiem urzędowym, wykładowym w szkołach, 
obowiązującym nawet w sądownictwie, jest mo
skiewski, a nawet dawne akta, pisane w języku 
polskim, uznanym przez obecną ustawę za obcy, 
muszą być tłumaczoue na język moskiewski.

Religia katolicka, policzona do wyznań ob
cych, nietylko nie doznaje tej opieki jak inne 
obce wyznania chrześciańskie, lub religia Mojże
sza, ale szczególniej jest kontrolowaną i prześla
dowaną — a arcybiskup, wszyscy biskupi (z 
wyjątkiem Baranowskiego dla rządu powolnego) 
liczni prałaci, kanonicy i iuui księża uwięzieni 
lab wyguaui. Kontrybucje wojenne w r. 1863, 
jako kara za podniesienie tak zwanego matieżu, 
nałożone, zamienione zostały w stałe podatki, a 
nawet niektóre zwiększone; stan zaś wojenny 
dotąd niezniesiony. Rozgałęziona obok tajnych 
aj autów policja, straż miejska i żandarmerja, ko
sztem mieszkańców utrzymywane, stanowią dru
gie wojsko, tern niebezpieczniejsze, że przezna
czeniem ich jest czuwać nad uciemiężeniem lu
dności, obmyślać ku temu najniegodziwsze przy
czyny i środki, a nie nad bezpieczeństwem i 
porządkiem. To też w miastach i miasteczkach 
nieporządek, nieczystość dochodzą do zenitu — 
ale za to nikt bez paszportu nie przejedzie; nie- 
tyko śmielej mówić, ale myśleć nawet bierze 
obawa. Rozdrobnienie kraju na liczne drobne 
powiaty i gminy, zwiększając nadmiernie koszta 
utrzymania administracji, ułatwia im cel śledze
nia mieszkańców. Pomijam inne uciski i cie- 
mięztwa, jak cenzura i t. p. Czyż niedosyć tego, 
że w kraju rnssey czynownicy, nauczyciele i sę
dziowie mają misję zruszczenia i spodlenia na
rodu polskiego, a za to dobrodziejstwo tenże 
naród musi płacić każdemu z nich tysiące mbli 
rocznie? Russcy komisarze włościańscy, jako 
ajenci rządowi z płacą po 3.000 rubli, od roku
1864 pracują nad krzewieniem niezgody między 
włościanami a szlachtą, a okrom tego łudząc 
obietnicami rozdarowania włościanom lasów i 
pastwisk, ua których ci mają lub nawet nie mają 
serwitutów, usiłują przeprowadzić ich na prawo
sławie, tak  jak unitów siłą zbrojną zmusili, a i 
obecnie niechętnych starają się jeszcze zmuszać, 
wywożąc ich łub mordując bezbronnych na Pod
lasiu.

Jak  utrudnione jest dostanie się do uni
wersytetu lub szkół rządowych, jak w ogóle ta 
mowaną jest oświata, dosyć porównać liczbę po
wstających prywatnych zakładów naukowych 
bez względu na trudne warunki przez rząd sta
wiane. Jeszcze w bardziej opłakanym stanie 
znajduje się oświata ludu. Daremnie on domaga 
się, aby zapewniony mu przez ukaz carski z 
r. 1864 program szkół wiejskich, na które stałe 
płacą składki, wszedł w życie; daremnie szukają 
człowieka, co odważyłby się ich ciągłe żądania 
w tym względzie w adresie do tronu przedsta
wić. Ztąd też szkółki ich, gdzie nauczyciel pra
wosławny lub przez rząd wypróbowany, uczyć 
ma dzieci ich religii i moralności, a nawet pa
cierza w języku russkim, gdzie nawet pieśni po
bożne drukowane są russkim alfabetem, świecą 
pustkami.

Przyczynia się do tego niemało, że nauczy
ciel zwykle przysyłany bywa z urzędu, a nie 
naznaczany z wyboru, jak ukaz zapewnia, a na
uczycielem takim jest ajent rządowy, relegowany 
z wojska za nadużycia podoficer lub oficer, czło
wiek bez zasad moralności i oświaty. Woli też 
lud uczyć potajemnie dzieci swoje, ukrywać po- 
kątnego nauczyciela przed czujnem okiem licznie 
się włóczących strażników ziemskich, lub żan
darmów, byle ich uczył po polsku i nie demora 
lizował z gruntu; choć w razie wykrycia grozi 
im za to surowa kara, a wykrywający taką po
tajemną szkółkę, dostaje od rządu nagrody 50 
rubli.

Cześć ludowi za taką wytrwałość, która je
dnak przy tak trudnych warunkach, zbyt małe 
wydaje owocel

Nieskończyłbym prawie, gdybym chciał wy
liczać wszystkie okrucieństwa i ciemięztwa na 
nas dokonywane; a jednak przytoczone przeze- 
mnie fakta, jako stwierdzone carskiemi ukazami 
i ustawami wprowadzone w życie, niepotrzebąją 
lepszych dowodów. Takiemi łaskami cieszyć się 
nie może naród, który tylekroć, a ostatnio przed 
kilkunastu laty, usiłował zerwać pęta niewoli. 
Takie fakta, w formie właściwej poparte odpo- 
wiedniemi dokumentami, sejm galicyjski z wła
ściwą reprezentacji całego narodu polskiego go
dnością i powagą — winien przedstawić gdzie 
należy.

30. sierpnia 1877 r.
Lech.



aposto lsk iego , p o  p o tad n ii.f l.o q ę ju az  zw ied z ił d o m , 
v i?0 . je z u i tó w , sz p ita l "im. Ludwiką na W eso łe j i 

k lasa  to r  U rszu lan ek . W ieczorem  o godz. 6ej odbył 
się n XX. M isjonarzy  ob iad , na k tó ry m  obecnym i 
by li a d m in is tra to r  dyecezji, kanon icy  katedralni, 
w yższe d u c h o w ień stw o , re p re z e n ta n c i w szystk ich

Rzepik zimowy 100 klgr. od 16 40 do 16'50 zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od 14 25 do 14-50 zł 
Lnianka 12 — do 14- — zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 11-25 do 13-— zł. 
Nasienie konop. 100 klgr. od 9-— do 9'25 zł. 
W y n i k  s i e d m n a s t e g o  l o s o w a n i aWYSŁSZe dDCUuWicUBbYYU j Ł r  ̂ v , ,, , , - .

w ład ' g łów nodow odzący  i t .  d. P rz e d  dom em  m a- p o ż y c z k i m ia s ta  K ra k o w a  o d b y te g o  d. 3 . b . ni.
Ka^woiskowa grała przez cały czas obiadu. Ks. jest następujący: Nr. 66036 wygrał 18.000 złr.;

Soubieillo  przełożony XX. Misjonarzy wniósł zdro- Nr. 47476 wygrał 1.500 złr.; Nr. 29092 i 15928 
w ie Ojca° żw., nnncjnsz zdrowie N. Pana, ks. W ła-' wygrały po 500 Złr.
d y s ław  C z a rto ry sk i te a s t  na pom yślność m ia s ta , j N a s tę p n e  116 lo sów  w y g r a ły  po 30 z łr . ,  a
a r e s z c ie  nrof. b r. S tan is ław  T a rn o w sk i na  Z g ro - m ia n o w ic ie :
m adzen ie  X X  M isjonarzy . I N r. 531 975 1019 1347 2260 3088 4134

D ziś rano  o godzin ie  8. nnncjnsz w a sy s te n c ji 4149 4634 4779 5392 6306 6310 6367 6673
kariońiKÓw k a te d ra ln y c h  c z y ta ł m szę św . n g robu  [ 6846 i031o 10993 11554 11833 11993 12o43
sw S ta n is ła w a  w k a te d rz e  w aw elsk ie j. O g o d z . 10. 12843 loo43 13423 14341 14388 15849 15853
n r» y b y ł nnncjnsz w to w a rz y s tw ie  ks. W ła d y s ła w a  ( j.5993 16202 16403 16916 17070 17297 lib34
C za rto ry sk ie g o  i ks. Soubieille  do Collegium  ./a-j 17689 17(32 19760 20712 21085 21776 22007
aellonicum  d la  zw ied zen ia  b ib lio tek i nn iw ersy tec- 22434 2 3003 23239 23857 24332 25449 25619
kiej i g ab in e tu  a rcheo log icznego . P ro f. d r. B o ja rsk i 263S8 27056 28001 28400 28601 29547 29596
p rzy jm o w ał go w im ieniu  n ieobecnego re k to ra  w 29618 31122 31190 3 i 373 31596 33182 35129
asy s ten c ji k ilkn  profesorów  i d y re k to ra  b ib lio tek i 35198 35965 39218 40919 41280 41484 41534
d r  K a ro la  E s tre ic h e ra  D r B o jarsk i p o w ita ł n u n - j 41626 41834 43468 44180 45850 46643 46748
cjn sza  p rzem ow a łac iń sk ą . U?311 47336 47558 48684 49096 49703 51443

N nncjnsz w d łnższem  przem ów ieniu  dz iękow ał \ 51576 51725 51731 51854 52060 52151 52184
za  p rzv iec ie  w y ra z ił sw oje życzen ia  s ta ro d a w n e j ' 53266 53594 54397 55117 55573 55995 56185
szk o le  ja g ie llo ń sk ie j, i po łoży ł nacisk  na  p o trz e b ę  58400 59262 59511 60390 61825 62043 63012
zeo d y  w ia ry  z nauką. W szed ł nap rzó d  do o r a t o - ' 65455 66373 66452 66926 69035 70373 70390
rjum  i m ieszkan ia  św . J a n a  K an teg o , potem  dó bi- 72804 73082 73478.
b lio tek i •wreszcie do g ab in e tu  a rcheo log icznego  g d z ie  W i e d e ń  d n ia  3 . w rześn ia . N a d z is ie jszy  ta rg
o p ro w ad za ł go dz iekan  w ydz. filozf, p ro f Ł epkow - p rzypędzono  w ołów  galicy jsk ich , b e s a ra b sk h h  i moł- 
sk i Po zw iedzeniu  b ib lio tek i jag ie llo ń sk ie j nnncjnsz daw sk ich  2 5 7 9 , w ęg iersk ich  1794 , n iem ieckich  255, 
a p o sto lsk i a rcy b isk u p  Jaco b in i b y ł na  śn iad an iu  n ' razem  4 628 . M iędzy tym i by ło  2281  paszow ych 
a d m in is tra to ra  dyecezji ks. b isknpa  G ałeck iego , po- ( w ołów . P łacono  g a licy jsk ie  i bukow ińsk ie  s ta jen n e  
ozem  u d a ł się po godz. le j  w południe  w tow arzy - w oły  57 z ł d> 58  z ł. 50 c t , p rim a  ciężkie  59 z ł , 
a tw ie  ks. W ła d y s ła w a  C za rto ry sk ie g o  i X X . Misjo je d n a  p a r t ja  60 z ł. P aszow e od 50 do 55 z ł ,  
n a rzy  do W ie liczk i. U w ejścia  do sa lin  pow ita li go je d n a  p a r t ja  60 w ołów b esa rab sk ich  57 z ł., wę- 
n rzęd a iey  sa lin a rn i z z a rz ą d c ą  sa lin  p. Leo n a  czele : g ie rsk ie  s ta jen n e  56 z ł. do 61 z ł., paszow e 50 z ł.
i gó rn icy  w św ią tecznych  s tro ja c h . S aliny  b y ły  1 do 56 z ł., ko lorow e w oły do e k sp o rtu  58 zł. do
w s p a n a le  ośw ietlone. P . Leo o p ro w ad za ł unncjn sza  68 z ł.. P ra w ie  w szy stk o  z o s ta ło  ro zp rzed an e , 
w to w arzy s tw ie  s ta rsz y c h  u rzędn ików  po szy b ach  
znaczn ie jszych . M nzyka, ognie sz tu czn e  i ilum inacja , 
dodaw ały  w iele nrokn  salinom  w ielickim . Po zw ie 
dzen iu  sa lra  u d a ł się ks. Jaco b in i do kościo ła  0 0 .
R efo rm atów . P rz y jm o w a ł ta k ż e  unncjn sza  p re z e s i 
R ad y  pow iatow ej w ie lick ie j p. E razm  N ie d z ie ls k i ;
d ro g a  od gościńca do kościo ła  w ysłana  b y ła  k o b ie r- ‘ ^  0 "  a n T a 's ź a " ' o d J ó s ł T o w e  'z w ^ m e z tw o , po 
cam i. Po k ró tk ie j m od litw ie  p rzed  N ajsw . S a k ra -  jl t 5re m  M o s k a le  z d e m o ra liz o w a n i co fn ę li s ię  
m entern u d z ie lił nuncjusz b ło g o s ław ień stw a  apo - ? j a w e  s k rz y d ło  a rm ii  m os k ie w s k ie j  pod P le w n ą , 
s to lsk iego . O godz. 7ej w ieczó r nuncjusz w róc ił do gj vy k ie ru u k u  k u  S is to w u . (D a ily  Telcgr.)
K ra k o w a  i zn a jd o w a ł się na  ob iedzie  n n r. P o- B u k a r e s z t  d. 2. w rz e ś n ia .  W o je n n a  k a s a
to ck ich . P o d czas  ob iadu  h r. A r tu r  P o to ck i w zn ió sł ^  t  o fice row ie  IV  1 I X  k o rp u s u  u ie

Potockich. te“ odpow,e-; otrzymali ga,y miesięcznej, która miała być wy, 
J u t r o  o. goazinie wpó ł  do lite j odjedzie p i f  oną 1 (13) sierpiua. K iku  przedsiębiorców, 

nnncjnsz do Rzeszowa, gdzie zatrzyma sięparę j ^trUuinonych w Nrkopolu ! Zrmniey robotami 
godzin naając s,ę na nocleg do ks. kanoniL 01 i qI^  w^ jk m0SklewIsklch’, mUSlał? ^ d a llć  robo 
cyngiera, proboszcza w Tyczynie. tnikow, gdyż moskiewska intendantura nie wy-

Dziś rano w jednym z hotelów tutejszych u- należytości. Z tego samego powoda
m arł nagle Tomasz Leszczyc Bróg Siemieński, lat f 'a r d ja  maszeruje piechotą nad Dunaj. Maszyny 
42  liczący, żonaty, z Brześcia w powiecie Pleszew- | dla obydwU R y t y c h  tureckich momtorow za- 
skim  w Wielkopofece pochodzący, który wczoraj ! ™ o n e  u fraucuzkiei spółki iu rges e t Chau- 
przybył do Krakowa zdrów znpełnie. W rzeczach ! tlłers* uadesz y. Tak Niemcy jako też i Au- 
>ego znaleziono parę tysięcy reńskich. Ciało odwie- s*-ija, przepuściły tę wojenną kontiabandę ez 
Mono do kliniki. przeszkody.

Z  ro ż n y c h  o z n a k  m o ż n a  w n o sić , że m o s k ie w 
s k i  je n e r a ln y  s z t a b  g o tu je  s ię  do d ru g ie j  k a m 
p a n i i  n a  w io sn ę  p rz y s z łe g o  ro k u . W ie lu  oficerów
in ż y n ie r j i  z a jm u je  s ię  te r a z  w y ty c z a n ie m  dw óch

Krzysztofowicz.
Caffe-Stierbbek.

Telegramy innych pism.
L o n d y n  d. 3. września. Z Sofii donoszą.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
LwóW duia 4. września. S p r a w o z d a n i e  . .- - . . . -1_ _

tweodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- j wielkich obozow pod Plojeszti i Buzen każdy na 
wei o cenach zboża i produktów, zrealizowanych n a ' 100.000 ludzi. Gdyby zaś tegoroczna kampania 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. szczęśliwie się zakończyła, to zamierzają zosta^ 
p (Bez oph ty  akcyzowej.) ] wić w B ułgarji 100.000 ludzi między Sistowem.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 K lgr.,: Nikopolem a Bielą, l tam  Się obwarować. (N. f r  
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 A}esse)
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., ptósa 82 Klgr., grochu1 K o s t a n t y u o p f t l  d. 3. września. Z osta- 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) , tuiego poboru wziętych 70.000 mustehafizów

Z b  w i  a: Pszenicy loo  kilogramów od 9-— (landwery) nie skoncentrują jak  z początku mo
do 1140 zł. . . .  ....

Żyto 100 kilogramów od 6-—- do 7 20 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 5-—  do 7-75 zł.
Owies 100 klgr. od 5 — do 7 30 zł.
Hreczka 100 klgr. od 6"50 do 5 75 zł.
Kukurudza 100 klgr. od 5-— do 5’75 zł.
Proso 100 klgr. od 5-40 do 5-75 zł.

j wiono w jednym punkcie i w jednym obozie pod 
Konstantynopolem, ale podzielą ich na trzy czę
ści równe. Jedna część pozostanie tutaj, druga 
pójdzie do Warny, trzecia do Jeni-Sagiy, gdzie 
już obecnie zebrano 10.000 wojsk nieregularnych, 

j Kurdowie, którzy opuścili obóz Ismaiła ba 
— .... „ ~ -  .... szyi oświadczyli, iż wrócą natychmiast, skoro

Zb o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram odpędzą perskich nomadów, co wtargnęli do ich
od 5 50 do 9 —  zł.

Soczewica 100 klgr. od —*— do —• —
Fasola 100 klgr. od 81— do 9-— zł.
Bobik 100 klgr. od — ■ — do - •— zł.
Wyka 100 klgr. od 5- — do 5-25 zł.

kraju. (Frmdbl) 
zł. ! B u k a r e s z t  d. 3. września. W piątek wy 

słał Osman basza rekonesans w sile 25.000 lu
dzi (według twierdzenia Moskali) z liczną arty- 
lerją ku Rasiwowo i Pelisat. Jenerał Zatow byl

N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 40 — 45 zł. właśnie z wizytą u księcia Karola, i przy roz-
Tymotka 100 klg. od — •— do — •—■ zł.
Anyż 100  klgr. o d — "—  do — •—  zł.
A nyż p ła sk i 100  k lg r . od — •—  do — •— z ł. 
K m inek  100 k lg r . od 39 — do 43 50  z ł.

poczęciu walki nie miał zastępcy, dlatego też z 
początku było wielkie zamięszanie. Zatow jednak 
na czas jeszcze wrócił. Moskale wysłali trzy 
pułki 16ej dywizji i kilka batalionów 30ej dywi

N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zim ow y 100  k lg r .  zji do walki, w której b n-.lzo użyteczuemi były 
16-25 do 17-—  zł. huzarzy i ułaui 4ej dywizji kawalerji. Najsłab-

Rz,epak le tn i 100  klgr. od 15-— do 16-25 zł. szy punkt moskiewskiej pozycji był pod Zgaliną.

Lwów, z Izby handlo
wej duia 5 września.
J. Akcje ea sztukę. 

{Jbtrt kupona bieżącego.) 
Roluj gal. Kar. Lad.

u Lwew. - Czera. - Jassy 
Banka hip. gal. po 200 zł. 
B*t,kc kred. gal. 200 zł.
11. Listy east. salQO t ł  
(bot kupo** bieżącogo.) 

fow. kr od. gal. 5 pr. w. a 
. , 4  pr. w. a

* , 6 pr. okn*
BMłkc bp- gM. 6 pr-
bM. ^skł. kred. włoio. 6 p-.

l i i i .  Listy dłużne 
ea 100 el.

0 * 01. rcl. kr-.d. aakł. 
8 ali<jii i Bickowiny 6 pr 
toaowwd- w 16 lat 

k r o i  mioj. 6  pr. w. ł  
* '•  Obhyi ea 100 el
L-domnląaoyjj.j,
, **«}..Ł r. I873 no s nr

V. Monety 
Dukat holeudew kf’
D ckst cesarski . , ‘ '
Nsp-doOBdor . .
Pół itrperjal roayjati i 
Bubel rosyjski srebrny 
Rabo! rosypkl P»Pi®row 
pruskie bilety ;
Ii i0 M a r e k  uiomieokioh 
Srebro
fi-opony w • •

Wiedeń, 3 września 
Pouusechny dług pun- 

stwa (ea 100 sł-)
sojto. w banka, ó PJ 

■ « v  urob. 5 i
1889 ci.łe losy (a-. £. 
1889 l/f losn t 
18W po 260 zł. i  pr. 
19^0 .  600 zł. v.n  b ,  
lew o,  iao .
18M ,100r * ■

tranu  złoU  4 * .
I.isty 1 ^ 5  ^
Mig.  •udt-m, ( loogi
+ lie-jrkr.'
4l:i r >. -.'nki'- ,
IfitH ‘‘ubi/tsetie pośyct:
A gglM . po i MU. polTH. u .

(  proc. , .

U

pianą| żąda
z łr .

246 - 24 8 50
119 — 121 6<
37 — 4 0 -

215 — 18 —

8r 60 86 25
78 25 79 -
36 60 1-6 25
89 70 90 60

93 - ■ 4 -

90 26

70 
9 0 -  
14 -

9130

86 60 
!*2 
15 69

1850 20 50

6 f 8 
5 62 
9 61 
9 62 
1 80 
122

68 25 
104 — 
03fiO

64 40 
66 90 

319 - 
3 J 7 -  
107 75 
112 95 
119 — 
182 75 
74 75

84 90 
82 50

568 
5 72 
9 61 
9 82 
1 9 > 
} 24

59 25 
166 
10,50

64 66
67 10 

321 — 
3 2 0 - 
108 26 
112 25 
119 50 
132 25 
74 90 

140 —

86 40
t.3

97 60 98 60

" preiu. pu HJU tł
f ń w b i  poż. kol. po 400 fr

Akcje bankowe. 
Asglo-anstr. po 200 zL 12! 
Bodencred. an. 200 zł. 
żak i. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
To w. osk. n. a u s t  po 600 zł 
Pranco - aestf. po 100 zł 
Pranoo - węgicr. po 200 zł 
Oal. tmiik. hip. po 200 zł 
'- >al. bank dla hanu. ( przam

po 200 z łr ....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200z ł. 
Oarkn nar. austr. po 600W. 

aionb&nk po Ol d . 
itteiuabank po iOC zł
m kehrsb, n o ^ . p,, l^n  

-t’iod. bftsjsvar. po 100 «;

Akcje kolei.
Albrechta po 300 A  , 
Alfóldzkiej 200 zł. areh. 
DEWfltrssńsaiej » »
E lż b ie t  «
Perdynands póle., po -0 v

ul. » .  k. . • ■ ■
Fraac. Józ. po 200
KoL gal. K ar.L odw .po2w  

zł. m. k. . . • • •
Lw. Czer. a Jas. po 200 *>• 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
A nat pół. zsoh. po 200 zł. sr 

,  ,  lit. B. po200zł. sr
Rudolfa po 200 zi .  et

Sfidbahn po 200 zł. srobr. 
Tramway wied. po 200 zł 
Węg. gftlic. (Łup.) po 201 
Węgiers. pół. wsołiod. p

200 zł. si...................
W ęg. wwh. (Ostb.) po 20 

zach. (Wentb.) p

A kc jo  irfzeir.yslowe. 
Pndow.Tow. auat po 200zł 

» ,  wied. » 100 ,
* teMcfc pom. ,  100 ,

Listy east. (aa 100 et., 
Bodoncłed. slG. 8at6pr.»

» spbw. w i:3 lf;46 p» -w- 
iiahTuw- kr, tiea. i  pr.

• ,  6 pr. w, ■

placąj żąda.
i t r . w. a
i j  76 78 25
14 26 14 75

8 9 - 89 50

196 90 197 20
87 50 188—

685 - 696 -
------ ------
------- — _

227 - -----

__ . ■ .A i.
216 /. ..
856 858

63 25 63 ŁO
— - - -
92 — 94 -
69 60 70 —

— —- 86 —
114 — 115 —
— —

176 60 177 —

!M>5 905
13 J — •81 -

246 75 246 25
120 55 121 75

— - —
12 50 113 -
_ — — —

1102 11076
9 7 - 9 3 -

266 75 2 6 7 -
6 9 - 69 60
99 — K 0 -
92 - 92 50

111 25 11175
---- ------

106 — 106 50

MW __
- -------

—■ --  —

1 4 105 —
“8 0 .8 76
7 7 - 77 —
8660 86 60

pr. 
E>-'. -

To w. kred. m iejskie 6 pr. 
Galio, bank hip. 6 pr. w. a 

„ Zak.kr.włośó.Opr.w.a 
Banu r.ar. snatr. 3 . k. 5 pr 

« » » w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (ea 100 zł.) 

Albraohta ao 300 zł. 6 pr 
100 a ł . .....................

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. ar. w. a
z. 300 zł. 5 pr. s. w. 

1‘ilzbiety po 6 pr. ?r. w. 
om. 1802 5 
eon. 1870 5 
eiz. 1872 6 

'Fm dynanda pół. 5 ‘p r . » .  i, 
» B 6 pr. w. -

- a 1. śuL 300*3;5pr.w .
.  U . cm,. 3 p». e
,  m .  ona. 3(Xi

y « XV.e<Ci.a800isJ. bp?
t,«. C«er. Jas. I. iSfi- - 

SOO zł. 6 pr. tsrebr. w,
. Czar. II. cre„ 136' 
360 zł. 5 pr. jsrear. w. ł 

(,w. Czer. Jas. l i i .  Lii' 
300 zł. b pr. sp'-br. «?.

•w. Gzer. Jas. W . sm, 187 
300 zł. 6 pr. urebr. n . 

Budolfr, po 300 ał. 5 , r.
srubr. w. s ...................

em. 1989 p, Sikla?. 
6 pr. Knsbr. w. ».

,  1672 pc 300 z?.. 
5 pr eriifcr. w. a. 

licdmiogrodz. fr. 500 pr

plącą! żąd-
z lr. w. a.

,t)

k.

Fapiery loteryjne (ax
Zftk. kr. dla handlu i f 
Klary po 40 A  m. k. 
EftgicYlCh po 10 Zi-jd1 
Krakowska py y( ‘ 3i-
Paiffy po 40 „
Rudolfa po 10 r t •
Sjs. Salw pc 40 ,, .  ■
8t  G«.'ioie po 40 „ «
Błanisła-woweka (poż.; P 

26 zł. w. i. , .
Waldstain po 20 zł. *n.

po sO -.1. ,
Dewizy 3 inicsi*ccnc 

Berlin 100 Mark. . 
wrK.nkfnrt lór- 
ihunharglOO m ark  -cia. '■ 
Lwdyi 10 ft. «tcrl. . 
P u / »  Lw 1 k.

8 0 -
8975
9 8 -

82-
S050
9 4 -

Turcy wysunęli naprzód swoją kawalerję i siągnęli żadnych strategicznych korzyśei, a woj- 
artylerję, a potem rozpoczęli gwałtowny atak ska tam zatrudnione gdzieindziej z większym 
wraz z kanonadą na Poradiu. Wioski były 4 pożytkiem użyte być mogą. Dopokąd chodziło o 
razy zdobywane i nakoniec zostały w ręku mo- to, ażeby powstaniami na Kaukazie zmusić Ho- 
skiewskiem, Moskiewskie forpoczty musiano ato- skwę, posuwającą się na Erzerum, do zaniecha
li po bitwie dalej cofnąć. Wkrótce zajdą donio • | nia tej wyprawy i cofnięcia się, miała wyprawa 
słe wypadki pod Tlewną. W najbliższym tygo -do  Abchazji jeszcze cel jakiś, ale gdy Moskwa 
dniu rozpocznie się prawdopodobnie «ażuy ruch pobita cofnęła się sama a armia turecka właśnie 
na całej linii. (Deutsche Ztg.) talbo już wkroczyła w samo serce posiadłości mo-
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S is to w a  d. 2. września. Centrum armii 
Sulejmaua baszy cofnęło się z przesmyku fe^ipsi 
na równiny Tundży. Tureckie pozycje zajmują 
przeważnie nieregularne wojska. W przesmyku 
Szipki założono stację polowego telegrafu 1 po
łączono go z Górnym Studziemem.

B e l g r a d  d. 3. września. Lekarze, nauczy
ciele i urzędnicy otrzymali dzisiaj zawiadomie
nie o przydzieleniu ich do administracyjnej służ
by przy wojsku. Kawalerja milicji połączoną bę
dzie z kawalerją armii liniowej, również wcielo
ną będzie do niej brygada Szabac i Walcewo. 
Lekkiej kawalerji Serbia wcale nie ma.

Doniesienia z Negotina mówią, iż załoga 
Widdynia liczy 6.000 ludzi; w okolicy jego stoi 
7.000, to jest w obozie pod Florentinem 3.000 a 
w Bregowie i w Bełgradczyku po 2.000. Wszyst- 
kiemi temi oddziałami -dowodzi Izzet basza.

Pogłoski krążą, że wielka skupczyna zbie
rze się d. 11. września. (Tagblatt).

S*aryż dnia 3. września. W tutejszych ko
łach rządowych daje się uczuwać coraz większa 
sympatja dla A ustrji; łączą to z propozycjami, 
jakie tu poczynił gabinet austrjacki odnośnie dó 
interwencji po pierwszej stanowczej bitwie 
na Wschodzie. Książe Decazes jest stanowczo 
zdecydowanym, przystąpić do każdej dyplomaty
cznej akcji, która przy rokowaniach o pokój po
pierać będzie moralne stanowisko Moskwy.
(.M orgenpost).

i t i y s n  dnia 3. września. Prusy poruszyły 
tu myśl, aby na przypadek pobicia Moskali w 
Bułgarji, interweniować w taki sposób, by upo
karzając Turcję, ułatwić Moskwie przyjęcie nie
korzystnych warunków pokoju; większość tutej
szego ministerstwa nie jest temu przeciwną, ale 
na przypadek, gdyby Austrja coś na pokoju zy
skała, pragnie korzyści także i dla Włoch. Pre
zydent Izby Crispi udaje się w tych dniach do 
Berlina, aby tę sprawę z upoważnienia miui- 
sterstwa bliżej omówić. (Morgenpost).

K o n M a n t y u o p o l  dnia 3. września. Mu- 
stehafizów, których 70.000 ściągnąć mają nie u- 
mieszczą, jak pierwotnie zamierzano, w jednym 
obozie, ale rozdzielą ich na trzy części; Jedna 
z tych części zostanie tutaj, a dwie pomieszczo
ne będą w obozach pod W arną i Jem  Sagrą 
Pod tem ostatniem miastem stoi już teraz 10.000 
uieregulaijńego wojska. Kurdowie, którzy opuścili 
obóz Izmaiła Kurd baszy, oświadczyli się z chę
cią powrotu jak tylko pobiją perskie pokolenia, 
które do ich ziemi wpadły. (Fremdenblatt).

C z« k 'u io w ce  3. września. Z Sistowy do
noszą d. 2. września. Mehemet Ali maszeruje 
w kierunku Cairkiej i Osikowa. Oddział 15.000 
z Ruszczuku posuwa się ku Pyrgos. Osman ba
sza zniszczył zupełnie fortyfikacje moskiewskie 
w Peliszaćie i w Zgalińcach. HO wozów z ran 
nymi przywieziono z bitwy pod Karaliasankiej. 
Car opuszcza Bułgarję i udaje się do Frateszti. 
W jeneralnym sztabie panuje zwątpienie; posta
nowiono w Rumunii przezimować i starają się 
teraz o to tylko, aby z honorem wycofać się za 
Dunaj.

L o n d y n  d. 3. września. Korespondent 
Daily News, który 31. sierpnia był w Szipee, 
donosi, że Sulejman zaniechał zamiaru zdobywa
nia szturmem parowu, i cofnął się w pobliże że
by swe siły uorganizować. Tylko kilka batalio
nów egipskich, więcej dla formy niż z potrzeby, 
obsadziły wzgórze, znajdujące się naprzeciw po- 
zycyj moskiewskich. Część moskiewskich wojsk i 
jenerał Niepokojczycki opuścili wąwóz. (Neue f r ,  
Pres8e.)

B n k a r c s z l  d. 3. września. Jenerał Igna 
tiew podał się o uwolnienie ze służby publicz 
nej. (Tagblatt.)

R azg s* ad  d. 2. września. (Główna kwatera.) 
Egipska piechota wyszła wczoraj na Popkiej, 
silnie przez Moskali osząucowaue. Za jej zbliże
niem się opuścili Moskale z największym pospie
chem Popkiej i podpalilije na wszystkjch czte- 
rach końcach. Turcy i Egipcjanie zajęli Popkiej 
i jego szańce i ścigali Moskali do Poiamarku. 
(Tagblatt.)

T y  d i s  d. 2. września. Moskale posunęli 
swój obóz z Kurukdary do Karajol o jedną milę 
ku nieprzyjacielowi. Kawalerja moskiewska stoi 
w Barjaktar. Góry Uesz-Tepe zajęli i obwaro 
wali Moskale. (Prcsse).

I w i F  G a z . N a r .  i  o s t a t .  t ó l i ś c i .
Najpierw półurzędowe dzienniki same pod

niosły wiadomość, iż Niemcy a z niemi i Au
strja rozpoczęły w Stambule interwencję dyplo
matyczną, a teraż zaprzeczają, aby to uczynio
no. O ile domyśleć się można, interwencja się 
nie powiodła, więc teraz wypierają się jej in
terweniujący. Zresztą i te zaprzeczenia nie są 
kategoryczne, dodawane bowiem jest zastrzeże
nie, iż nie chodziło o propozycje pokojowe i za
warcie pokoju, bo jeszcze cała sytuacja wojenna 
nie jest jeszcze po temu, lecz jedynie o 14dniowe 
zawieszenie broni. Lecz właśnie zawieszenie 
broni mogło być proponowane jedynie dlatego, 
ażeby utorować drogę do rokowań pokojowych

Wprawdzie prezydent Izby położył projekt 
reformy podatkowej na porządku dziennym na 
dtgpnego posiedzenia Rady państwa, gdy go u 
chwałą Izby odroczono, ale podług wiadomości 
które otrzymaliśmy, będzie projekt ten przez Iz
bę znowu odroczony. Pierwej mają się nad pro
jektem odbyć narady w klubach, i porozumienie 
między klubami ma pierwej przyjść do skutku, 
czy wziąć projekt pod obradę lub nie, a na to 
potrzeba kilka dni.

skiewskich, do Erywańskiej gubernii, albo roz
poczyna ruch na stolicę Kaukazji, Tyflis, opera
cje w Abchazji straciły wszelką doniosłość.

Turcy zapowiedziawszy, iż się ztamtąd co
fną, już przed trzema tygodniami większą część 
korpusu Fazly-baszy zabrali, i na okrętach prze
wieźli do Warny, i już te wojska z Abchazji 
czynne są nad Łomem. Resztę wojsk, zaledwie 
2 lub 3 tysiące, zostawili tam tak długo, jak dłu
go potrzeba było zasłaniać emigrowanie Abcha- 
zów, i wsiadanie ich na tureckie okręta, które 
nie mogły wszystkich wychodźców zabrać oa ra 
zu. Gdy wszyscy wsiedli i odpłynęli, wtedy i re
sztki wojsk opnściły Suckum-KnKh.

Fakt opuszczeuia Suehum-Kaleh będzie miał 
iune, korzystne dla Turków następstwo. Znaczna 
część floty tureckiej zajęta b jla  dowozem ży
wności, amunicji, i popieraniem operacji ture
ckich wojsk na wybrzeżach Abchazji. Teraz ta flo
ta  będzie mogła być z większym skutkiem gdzie
indziej użytą.

Śmierć Thiersa zadała wielki cios stron
nictwu republikanów francuzkich. Tbiers u u 
miarkowanych konserwatystów miał wielki mir 
i dla tego postawili go republikanie na swojem 
czele. Był on dla nich sztandarem, który za 
pewniał im większość przy wyborach.
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Najważniejszą wiadomością, którą telegram 
tej nocy przyniósł, jest wzięcie Łowczy przez 
Moskwę. Była to bardzo ważna pozycja dla Os
mana baszy w Plewnie. Zasłaniała ona jego pra
we skrzydło i nie dopuszczała obejścia. Po kilka- 
kroć kusili się o nią Moskale, raz nawet byli 
ją zdobyli, ale znów wyrzucili ich ztamtąd Tur- 
gy- N  ostatnich dniach donoszono, że wszystkie 
nadchodzące posiłki z Sistowy, idą wprost do 
Tyrnowy, Selwi, Gabrowy. Moskwa widocznie 
tam większe ściągała siły, aby uderzyć na Łow- 
czę. Lecz dodatek do biuletynu moskiewskiego, 
iż bliższych wiadomości niema, dozwala przypusz
czać iż być może, że i teraźniejsze wzięcie Łowczy 
przez Moskwę było tylko chwilowe.

Wiadomość o zajęciu Suchum-Kaleh przez 
Moskwę a opuszczenie Abchazji przez wojska 
tureckie, nie jest nową wiadomością. Już przed 
trzema tygodniami doniesiono z Konstantynopola, 
że postanowiono opuśció Abchazję, nie z powoda 
aby się tam Turcy utrzymać nie mogli, lecz z

odpornem stanowisku wobec arm ii Mehe- 
m eta Alego nad Łomem. Arm ia moskiew
ska otrzym uje ciągle potężne posiłk i. Żyw
ność przygotowują dla nowego korpusu mos
kiewskiego 20-tysięcznego, który wkracza 
do Rum unii. Już  ca ła  arm ia rum uńska znaj
duje się ua terytorjum  tureckiem . Jen era ł 
Cornat pod księciem Karolem  obejmuje jej 
komendę. („Pol. C orr.“)

Ż a r u  dnia 4. września. P rzybył tu  
dziś o godz. 8. rano arcyksLjżę Rudolf, po
witany z zapałem  ; zwidził kilka kościołów, 
bibliotekę miejską, złożył wizytę zonie na
m iestnika i o godz. 10. odjechał do F  umy.

K o n s t a n ty n o p o l  duia 4. września. 
Mylnie dzienniki donosiły, że A arid basza 
m ianowany ambasadorem w Paryżu. Okólnik 
Porty wzywa gubernatorów , ażeby zarzą
dzili wybory do parlam entu. Sesja p a rla 
mentu rozpocznie się dnia 1. listopada. 
Prowincje w ybiorą 60 muzułmanów i 47 
chrześcian.

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy :

W i e d e ń ,  5 . w rześn ia . P o d łu g  
d e p e sz  d »  d z ie n n ik ó w  tu te js z y c h  »ro- 
i y  g if- &d k i lk u  d n i w a lk a  na l in i i  JLo-
w cza -P łew u a . P o d łu g  s ta r e j  „Pressy"  
M oultwa w zięta  Ł ow czę  p o  d w u n a ito -  
g o d z in n y m  boju . S z tu r m y  tu r e c k ie  
d z ie w ię ć  ra zy  od p a rto .

(Z tego telegramu domyśleć by się można,
Telegramy z moskiewskich źródeł donoszą, Łowcza znowu jest w ręku tureckiem, skoro 

że Sulejinau basza cofnął się lub cofa się z Szip- moskiewska Presse, biorąca swe telegramy z am- 
ki, a zostawiając tam tylko wojska nieregularne, sadJ umskiewskiej, nic nie mówi iż Moskwa 
sam już znajduje się w dolinie Tundży. Nie w y-ju’’lzJma^a S1.§ PrzJ  Łowczy. Widocznie bowiem 
daje nam się to prawdopodobnemu. Że do doliny otrzymauiu posiłków z Plewny, Turcy sztur- 
Tundży ściągnął Sulejman posiłki z Jeni-Sagry, I mo^’a , n^powrót Łowczę i chociaż telegram do- 
ustawił ich u wejścia do przesmyku Szipki, u- ?®S1’ ze dziewięć kroć ich odparto, to zdaje się 
sypał tam baterje i oszańcowania, tak iż uniemo-|lz w ją wzięli; p. r.) ^
żliwił Moskwie wysunięcie się z przesmyku Szip- j rC iB rsD U P g d. 5. września. W iado- 
ki do Rumelii, to już przedtem było wiadomem., mość dzienników zagranicznych, że car udaje 
Lecz to wskazywałoby, że Sulejman basza z a -1 sig wkrótce do F rateszti, jest bezpodstawna, 
mierzą zostawić w oszancowaniacli na Szipce i q  h  ^  tft n  t  y  n o  p  o 1 ci 4  v̂r®o®
Moskwę, a zabezpieczywszy się od jej wtargnię- ś n ią . D o w ó d zca  R u sz c z u k u , A cli m e t  
cia za Bałkany, sam z główuemi siłami przejść b a sz a  u d e r z y ł w czoraj p o n o w n ie  n a  
zamierza przez Bałkany na Gabrowę i Tyrnowę., M osk w ę pod  K a d ik ie j  i  p o b ił  ją, zu -  

~ 77 ~ 1 p e łn ie , w y p a r łsz y  j ą  z s tr a tą  IGOO lu -
0  nadużyciach czynowników moskiewskich dzi. S tr a ty  tu r e c k ie  1 5 0  lu d z i, 

w magazynach prowiantowych piszą do Nuw. Wre- ; S u lejm a n  d a lej b om b ard u je  obw a- 
mieni co następuje: r o w a iiiu  m o s k ie w sk ie  w p rzesm y k u

„Przy odbytej rewizji w Radzielnaja (stacja S zy p k i. 
kolei żelaznej do Kiszenewa) znalazła komisja I s m a il b a sz a  n ie p o k o i c ią g le  re-
3993 worów mąki po 5 pudów nie do użycia, k o n e s a n s a m i M osk w ę w  p r o w in c ji  
2679 worów zepsuło się zupełnie, a reszta nie e r y w a ń sk ie j . M osk w a  sk o n c e n tr o w a n a  
do użycia z powodu pomięszania mąki z jęczmie- j e s t  p o d  Ig d ir e m .  
niem, dzikim owsem itd. Ziarna braknie 18Ó.000
pudów; jest ono nader liche, a nadto pomięsza- 
ne z różnemi zielskami. Przechowanie zapa
sów było nader złe, wiele zgniło i zbutwiało ’

(Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.)

W ie d e ń  dnia 4. września. Izba posłów
zupełnie, Winę tego przypisywać głównie na- Rad Daństwa na wniftspi, h r  r ^ h ^ e f f o  
leży różnym nadużyciom urzędników.1* i .  ̂ \  . . .  y 11108̂  hr. DuDSkyego

__________  , .odroczyła na krótki czas projekt reformy
F iu il lC  4. września. Dziś wieczór o Podatkowej. 

godzinie piątej przybył tu  następca tronu , • ^ tQrm interpeluje z powodu wyda-
arcyksiążę Rudolf, przyjmowany bardzo uro- i ozporządzeń wykonawczych do ustaw y
czyście. Ó godzinie szóstej objeżdżał m iasto W0J£ ° y ejł mianowicie co do powoływania 
i zw idzał pałac rządow y. O godzinie Bmej - J s*azbJ adm inistracyjnej niezdolnych do 
tea tr  p a r e  i ilum inacja m iasta. wojskowej służby. .

P i irv Ż  4. września. „Havitó“ donosi- , Na w stęp n e  posiedzenie we czw artek 
Thięrs wczoraj po śniadaniu aż do 12 go- P o ^ n o  reform ę podatkow ą na poiządek 
dżiny był zupełnie zdrów. Nagle fkDięty ^
został paraliżem  i s trac ił mowę. W  2 0  mi 
nut u trac ił zupełnie świadomość, co t rw a - ; 
ło aż do śmierci. !

Mac-Mahon w ystosował do pozostałej 
wdowy telegram  kondolencyjny. Pogrzeb od- j 
będzie się na koszt rządu. Mówią iż ma 
być-pochow any w kościele inwalidów, jeśli

W  te a t r z e  h r. S k a rb k a .
We środę dnia 5. w rześn ia .

N i t k a  j e d w a b i u
K om edja w- 4. ak tach  W . S ardou , p rz e k ła d  A. 

K leczew skiego .
P o czą te k  o godzin ie  7m ej w ieczór.

rodzina nie berlzie m iała nie nrzeeiw temu 0soby maj ące wst%Pienia do ch6ra. rodzina i.ie będzie m iała mc przeciw temu. zg}agzać między godziną 9tą a lOtą rano do teatru
na salę prób, na III piętrze pod ł. 60.

KURS G IEŁD Y W IED EŃ SK IEJ.
WIEDEŃ 5 w rześnia 1877. 

godzina 10 minut 48. przed poładniem.
Anglo-austr. 
Kolej połud. 

Napoleo&dor

89 60 
62 75  
9.56.

Mac-Mahon w raca ju tro  z manewrów z 
departam entu Loary, poczem odbędzie się 
rad a  m inistrów  i postanowi, jakie honory 
zm arłem u oddane być mają.

Belgrad daia  4. w rześnia. Ciftgle ud- ^  
bywa się rada wojenna pod przewodnictwem Kol^  Kar Lud 247 25
księcia nad planem przyszłej kam panii. H or- Unionasbank —.—.
WŁŁowicz ma zająć stanowisko ku Widdy- Usposobienie, stałe, 
niowi, Leszianin ku Niszowi a Nikolicz ku WIEDEŃ 4. września 1877.
Siennicy. Korpus nad Driną ma zająć sta- k ^ w ^ ^ S d  187 40
nowisko obronne. Oddziały pionierów już o - j ^  fra^ augt. ' 83*50
deszły na granicę. W szyscy oficerowio mają  ̂Unionsbank 6225. Kolej Kat. Lud. 246 50
się stawić do 13. września. jNordbahn 190.50. Kolej połudn. 69.—

Kelej Elżbiety 175 50  
Węg. Nordostb. 110.—  
Węg. Ostban. — .—
Galie, iademniz. 85 —  
Kolej siedmiog. 98 5 0
Losy tureckie 14 50
Kelej państw. 268.75
Losy węgier. 77.60

Marki niemieckie ct, 68.70

M inisterstw o w kw estji wojny jest wjKokj  Alfold. 114.—.
zupełnej z sobą zgodzie i idzie so lidarn ie .' ^°!fJ’ Ł^--czsr- •
i P «1 i Rudolfsbabn 110 —.
(„P ol. Corr.) | Węg.obi. pań. w zł. 65 25.

Ł om  d y n  d n ia  4. w rześn ia . „ D a i- 'Logy zr 1864 133 _
ly  N ew »“ o  b itw ie  p o d  P le w n ą  p o d a - VerkehrgballD------
j e ,  i i  ta k o w a  b y ła  n a js tr a sz liw sz a  z w „aIic koIej 9 U 5  
w sz y s tk ic h  d o ty c h c z a so w y c h  i sk o ń - qc __Bankverem 96.— .

, Kolej Albrechta 34.-ezy ia  s ic  e o tn ię e ie m  s ię  T u r k ó w . M o- 1

l u d l i  f c o l°  2 0  0 0 0  a s t r a *y«*e-* 5 0 0  Eosyjefc rubel papierowy 1.223/.-

S l Z i r 7 .bialetya 77 3kiew'ski P°dał stra- UZ SS T w r z e aśnia. Ru»s. Banknoten 209.50. Cre-
* .n  Iw  tZ1’ dit. Act. 340.—. Lombarden 117.50. GaUzier 105.40

ł.ltw  tl i i o k o ło  3 .0 0 U  w za-^Steatabahn — . Rnmilnier 16.10. Oeeterr.-Bank-
»  w u noten 170.60. Usposobienie

“ * * * —
S L K S S 2 ” " 1*  “ “  m * r “ “  “  A ,e - |» : / .  m ta w u , PO . A  66  J  •

G ó r n i  S t u d e n  d n ia  4 . W rześnia.; /• L"wów> dnfa 5. września 1877.
( lirzęd ow e.) J e n e r a ło w ie  I m e r e ty u s k i  
i S k o b e iew  w z ię li w czoraj s z tu r m e m  
Ł ow czę. B liż s z y c h  w ia d o m o śc i n iem ą .

K a r a j a l  dnia 1. września. (Urzędowe).
Przednie straże jen era ła  Alchazowa zajęły 
dnia 28 sierpnia pozycję na 800 węzłów 
od obwarowań tureckich przed Suchum- 
Kaleh.

W o b la s t i T e r e k u  zn isz c z o n o  d.
3 0 .  s ie r p n ia  d w a  a u ty  i d w ie  b a n d y  
p o w sta ń c ó w  rozp rószon o .

Berlin dnia 4. września. „Kreuzzei* 
tu n g “ donosi: Podług telegram ów zagra
nicznych moskiewskich poselstw zajęli 
M osk a le  d n ia  1. w r ześn ia  S n c h u m * lla -  
lek . T u r c y  c o fn ę li  s ię  n a  o k rę ta . W y
b rzeża  A b c h a z ji w o ln e  są  od  w o jsk

Pociągi kolejowe.
O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

DO KRAKOWA: o goa-unie I I  min. 3 przed północę 
(poci§g p o sp iesm y ); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobow y), o  godz. 4 minut 46 po południu (poeiąg
mieszany);

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minnt 25 rano (po- 
eiąg pospieszny); o godz. 11 minnt 26 wieczór (po
ciąg m ieszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po
ciąg mięszauy). . . .

DO STANISŁAW OW A: (na S try j): o godzinie 6 minnt 
6 rano (pociąg nr. 1);. o godz. 5 min. 10 wioczór 
(pociąg nr. S).

DO PODWOŁOOZYSK: (z głównego dworca): o ęod  6 
min. -  rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 u in . 87 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min, 46 w po
łudnie (pociąg mię8zany).

N a d e s ł a n e -  
Ponieważ pomimo tegorocznego urodzaju i 

t u r e c k ic h .  P o w s t a n ie  s t łu m io n e  j e s t  taniości żyta, zewsząd dają się słyszeć narzeka- 
p r z e z  j e n e r a ła  A lc h a z o w a . nia na złe pieczywo chleba, tak pod względem

B u k a r e s z t  dnia 4. września. Rozpo- wagi jako też nieczystości mąki, przeto na pod- 
częcie działania zaczepnego armii m osk iew -, st\ wie doświadczenia! w interesie publiczności 

, . . .  ' - „ i , A i r ;  możemy słusznie pochwalić c h l e b  tak zwanyskiej pod dowództwem wielkiego księcia I r  ^ ry jest ,  ^  ^
kołaja ma dzis jutro nastąpić. Korpus wiel- (wyrabiany, bardzo smaczny, i co do wagi odpo* 

powodu, iż przez zajęcie* Abchazji Turcy nie o- kiego księcia następcy tronu pozostanie w wiedni cenom. Wielu konsumentów.
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we LW O W IE, ni. H alicka,
poleca

PASTY
t

w jakości najlepszej.
$  260 ' 2 - ?
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Marja Gruszczyńska
ru ty n o w a n a  n a u c z y c ie lk a  śp iew u
solowego b W arszawy, udziela lekcji w 
kor:»ikt«ch, domach pryw atnych, i u sie
bie w  domu przy ulicy Halickiej 1. 14. 
gdzie sklep p. M arcina Mflllera.

3246 1—3

POMIESZKANIE
złożone z 6 pokoi, ealoun, kuchu;, pi 
wiiicy ’td . do najęc ia  w dom u przj 
ul. G ro d z ick ich  1. 4. na drugiom 
piętrze. 3248 1 ?

Piękna realność
bardzo tanio do s p r z e d e  
Z o f j i  1. 1 0 .

i i i i a ,  ulica ów . 
3 li 9 1 - 3

N a  rok szk o ln y  1877 /8  mogą

\ Jeden lub dwóch  |

Studentów
ze szkól gimnazjalnych lub real 
nych, znaleźć umieszczenie to do
mu bardzo przyzwoitej rodziny, 
gdzie prócz wszelkiego zaopatrze
nia i wygód, znajdą wszelką mo
żliwą opiekę i  nadzór rodziciel
ski, pud ba dzn przystęp- 
nem i wurunkuuii. Jęzik 
francuski i naukę gry na for
tepianie mogą uczniowie pobie
rać w domu. r.hzsza tciadomość 
to idm inistracji „Gazety A a- 
rodon-eju.

BURO
ze i

J.
ive L w o w ie  

ul. K aro lu  L u d w ik a  l. 7.
gdzie skład fortepianów 

pośrednie/.y w kupuio i sprzedaży 
d ó b r  - / . i c n i s U i c h ,  kamienie i 
realności tudzież piv.v dzierżawach; 
poleca o f i c j a l i s t ó w  p r y w a 
t n y c h  wszelki lt kategorii ,• \ i j u -  
c / . y c i e l l  d o m o w y c h , G u 
w e r n a n t e k  i K o n ; r z e 
m i e ś l n i k ó w  d w o r s k i c h  także

wszelkiej
Służby pokojowej i kuchennej.
Przyjmuje O g ł o s z e n i u  (inseraty) 
do wszystkich krajowych i Zagrani

cznych dzienników; wyrabia
wiza paszp ox*tów i t. d

B iu ro  z a ła tw ia  icszyst- 
kie sp ra w y  w jego zakres w cho
dzące sp ieszn ie  i z  n a jw iększą  
sum iennością . 8231 2—8

Antyk wartkie 
K  a t  a  1 o g i ,

zawierające
a u to g ra fy ,  k s i ą ż k i , m o n e ty  

m e d a le  i  r y c in y
rozsyła księgarnia

H .  J E ,  F r l e d i e l n a
w Krakowie, w Rynku pod Nr. I!. 

Nabywa i przyjmuje w k o 
m is powyżej w \ mienione przedm ioty do 
zamieszczenia w Katalogach uasteonreb. 
3228 1 — 10

Un tranoais
srantageusem ent connu en Galicie, dśaire 
douner des legons. (Noiions flementuires 
conversation, enseiguement grammatical 
liuśratnre). Prendre 1’ad ressj nu bu 
reau du Journal. 3226 2 —3

Wieś TULANA,
należąca ilo dotacji probostwa rzym. kat 
w Sniutynie, jes t od 24. nn rea  1878 z 
wolnej ręki do w ydzierżaw ienia.

Bliższe szczegó y u proboszcze tam 
tejszego. 8211 2 3

jze
i bieliznę stołową

poleca

Franciszka Kosowska
w e  T iW o w ie ,

3191 Hotel E uropejski I, 29. S—3

W &T Pizy nadchodzącym roku szkolnym

S T .  W A Y D O W I C K
w e L W O W IE  ul H a lic k a  1 7

poleca sw ój I fS A i G  J k  X  "W i ł T obficie za o p a trzo n y

w papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowo i re
kwizytu do pisania, rysowania i malowania

jak o to :
zeszyty, pióra, atiam ent, rączki, ołówki, kredki, radyrki, rysownice, linje, 
tró jkąty , reisceigi, cyrkle, farby, pędzle , tabliczki, rysiki, kałam arze, scy
zoryki, piórniki, teki na zeszyty i rysunki itd. jakoteż torebki szkolne  
dla panienek i chłopczyków po najtańszych cenach. 28 )9 5 ?

Zamówienia na prowincję załatw iają się jak najspieszniej i najakuratuięj.

R e a l n o ś ć
z  o g r o d e m  przy nl. Łyczakowskiej 
we l.wowie jest pod bardzo korzystnemi 
warunkami z woluej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomoćci udzieli salon mód p. 
Marii liourdoit pod 1. ", ulica Sobieskie
go I. piętro we Lwowie. :-2;6 3 —8

Un Parisien
dósire donner des legons de fran-
jjaia notions ólómentaii e ,, conversation, 
litterature. S’adresser aux hureans de la 
Ródaction.

Młodzieniec
ukończ} wazy 4tą  klise gimnazjalną, a 
mający chęć w stąpienia do praktyki I 
aptekarskiej poszukuje um ieszcze
nia. Reflektujący raczą się zgłosić do ap
teki pod Gwiazda w Przemyślu 

3219 2—3

J a n a  H offa  
p i w o  z d r o w i a  z  e k s t r a 

k t u  s ł o d o w e g o
43 kroć odszczególnione, otrzy
mało w r. 187H i 1877 dziewięć 
nadwoinych patentów, pomiędzy 
temi Jego Mości cesarza A ustrji 
i Niemiec i króla Saksonii, itp.

J a n a  Hoffa 
jl piersiowe c u k i e r k i  

s ł o d o w e
j 48 kroć odszczególirone, otrzy 
j mały w r. 1 -̂76 i 1877 dziewięć 
; nadwornych patentów, pomiędzy 

;j tc-rai Jego Mości cesarza A ustrji 
i Niemiec i króli Saksonii, itp.

P r z y  ul. P ie ka rsk ie j 1.6 . następu jące

pomieszkania
do n a ję c ia :

1) N a dole pięć pokot z trzem a wy 
chodami i wszclkiemi przynalożytuściam i 
ra raz  3247 1 - 3

2) na I. piętrze elegancki salon, 
salonik i pięć pokoi z przedpokojem od 
1. paźd ie nika. Może być dodaną sta j 
nia i wozownia.

Do wynajęcia
G pokoji n i  pierwszem piętrze z kuchnią, 
spiżarką, strychem i piwnicą pod 1. 3 . 
ulica S- bieskiego.

Para koni,
gniadych m ary 1 5 a/, je s t z wolnej ręki 
do sprzedania w B o ry n icza ch , stacja  
ki lei Lwow sko-Czerniowieckiej (2 go

dziny od L w ow a) 8244 1—2

ST??' Najlepsze i prawdziwe
ln iane Płótna

s z w a jc a r sk ie , rnmburskie, holen
d e rs k ie  i irlandzkie w e b y ,  także 
p łó t n a  surowe z ręcznej przę
d zy , b le l lz u ę  stołow’ą , o b r u s y  
kolorowe, r ę c z n ik i  , c h u s t e 
c z k i  białe I kolorowe, d y m k i ,  
różowe, czerwoue i niebieskie nasy
py, n a  u  k 1 u  żółty, z a p a ł ,  p łó -  
tu o  ż a g lo w e , w najlepszych g a 
tunkach g z ir t ln g i  białe , poleca 
pod gw arancją za dobroć i trwałość 
towaru, Si»-0 2—?
p r z y  n a jp rzys tę p n ie jszy ch  cenach

handel towarów mięszaDych

R O W M p ł - i  M A Y E R
we Lwowie, Rynek 1. 26.

Osoby m ające do pozbycia

dawne książki,
monety, medale i 

ryciny
raczą przesiać swoje adresa (wraz z kró 
tk ą  w zmianką o przedmiotach posiada
nych) pod literami J. B. W. F. Lwów 
poste rest. 8235 2 - 5

Posznknje się do kupna używanej w 
dobrym stanie

2koniiej m locarni
i l l l ł y i l k a  do czyszczenia zboza

Bliższa wiadomość gmach teatru  Nr. 
17- piętro I. 3241 1— i

h o w a l
uzdolniony, oraz s l u s a r z  i o d l e w a ć * ,  
obznajomiony z wszelką maszynerją rolni 
izą i parową - p o s z u k u j e  posady 
przy większych gospodarstwach. Bliższe 
szczegóły listownie frauko, pod adre>em 
A d a l b e r t  P l e a t r a k ł e w i c z  post. r 
S t r z e l l a k a  N o w e .  319y 2 - 2

Leśniczy */
oraz pszczelarz, metody Dzierżona, rodem 
Czech, żonaty, kształcony przez dłuższą 
praktykę każdego rodzaju fachu leśnictwa, j 
oraz miernictwa prow adząc w ostatnym 
czasie adm inistrację większych lasów za 
granicą, posiadający chlubne św iadectwa, , 
poszukuje obowiązku w kraju lub zagra- j 
ńcą W . N a d e r ,  Parchacz, przez Kiy- 
styńopol. 3 '3 6  2—3

IM

Od dawna istniejąca, ogólnie 
rozpowszechniona

Rosa
piękności

jest jedynym  i naj
lepszym środkiem do 
w ygładzania skóry, 

s t r a c e n i a  p i e g ó w ,  wyrównania 
zmarszczków i usunięcia o sy p k i, ogo- 
rzelizny i nieczystość z twarzy, gzyji 
i gorsu. Cena flaszeczki 1 zł. 3o ct. 
za opakow anie 20 ct.

G łów ny  sk ład  n e  L w ow ie w 
a p t. Z ygm  R u e k e ra . 3014 9 12
Dla odsprzedających stosowny rabat.

OGŁOSZENIE.
EJJusz B c ic h m a n n  w J a r » -  

■ la w in , poleca swój wielki slchd jak 
najwyborniejszych zawsze świeży,-li praso 
vych wiedeńskich i galicyjskich n p iry -  
tu so w y c h  d r o ż d ż y  po cmiar owauej 
cenie, tak wiwlkich jak i mniejszych ilo 
ściach, ręcząc, i i  takowe tak w gorzelniach 
jak i w pieczywie bardzo skuteczny wpływ 
wywierają. 321- 2—3

Sprawozdanie c k. austr. dyrekcji szpitali pniowych w Scbleswig (w yciąg.)
N a  ospałość fu n k c ji  o rg a n ó w b rzu szn ych , w  chron icznych  k a ta 

rach , w  w ielk iem  ub y tku  soków i sc h u d n ien in , sku tkow a ło  H o ffa  
piw o  z  ek s tra k tu  słodowego no der w yborn ie  ja k o  środek p o żyw n y .

Okazało się wo w szystk ich  m ia rk o w a n yc h  w ypadkach  p r z y  p ic iu  
ja k o  p rzy je m n y  i  sk u tk u ją c y  napój p o ży w n y  i zozm acnia jący.

0. k. k om isarz : P i r z ,
2761VI 2—7 v. G a y e rs fe ld , major.

Dr. M ayer, lekarz pnlkowy.
D o c. b . u a d w o ru e j fa b r y k i p r e p a r a tó w  M iodowych  
c. k . n a d w o r n e g o  liw e r a u ta , w ie lu  rzą d zą c y ch  k s ią 

żą t w E u r o p ie , p a u a  J a n a  H o ffa .
We Lwowie do nabycia w apt. pp. Jakóhu  Beisera, Zygm. Rucke

ra , w Krakowie u Ja n a  J a m jj ,  w Kitnpolung u G. K osińskiego i T u
rzańskiego, w Drohobyczu u F r. K uhm erker i H. B fjm en fe ld s , w J a r o 
sław iu u A. Bohusza, w Przem yślu  u M. K ozłow skiego i M. K ruga, 
w  Rzeszowie u J .  Scbaitera e t Co., w Tarnowie u W . Miildnera.

W y ś m i e n i t y

Ser szwajcarski
w łu!ejszokrajow vih  ser •«niach w 
RÓWNEM i D W ER N IK U  w yrabia
li'', jest 3247 1 3

oil il/jsiiij
w  l o k a l u  „ B A Z A R '  przy 
u l i c y  K r a k o w s k i e j ,  na s ta 
łym sk ładzie  w mn ąj.i/ych partjach 
i hurtownie do nabycia.

I Tai mrntm. I
^  S tz e ś ć  p o k o i  na I. piętrze, po. 
h  jedyńczo lub razem , każdy pokój z 
W. osobnym wchodom ‘  .................

N ajrzetelniejsza i największa 
w ie d e ń s k a  f a b r y k a

ni e b 11 żelaznych
Reiohard & Uo.

w e  W ie d n iu ,
III. Bez Marxoł®<isse 17, 

neben dcm S fienbad 
poleca się do rychłej dostawy swych 
uajgustowciej wykonanych wyro
bów. Ilustrowana cenniki bezpłatnie 

2771 1 9 - 104

I
osobnym wchodem, tudzież pokój z ^  

^  kuclinią w parterze p o d  1. / .  u i .  ■  
& K r z y ż o w a  niedaleko nowego ^  
2  gmachu technicznego, szczególnie W. 
d  przydatne dla partji, utrzym ującej M 
n  na stancji i wikcie słuchaczów te- fc 
w cliuiki do wynajęcia Wiadomość u 9  
|  w łaściciela pod I. 5  u l .  K  c z y .  4  
^  Ż o w a .  317 ' 3 3 ?

oW A V A V A « A V A W « E

Franciszka Józefa
źródło y  orskie.

Najobfitsza w części składowe woda 
gorłka w Budzinie, tudzież pomiędzy wo 
darni tog,) rodzaju w kraju i zagranicą, 
a iihzov/:,na przez proieaorów Bernat i 
li lio. Zawiera na b ',0  0 części składów 
stałych 622.95; przewyższa wszyatme Bu
dzińskie wody gorzkie o 35 do ICO pret. 
& to Pilimwsicą u 6 '  pret. F ryJrychhalską 
o 107 prt Saidizycką o IŹS pret. na sku
tecznych solach. Doświadczony środek naj
pewniejszy Jo usunięcia zatwardzenia i 
dolegliwości w spodnich częściach ciała, 
usuwa napływ krwi do organów izlachet- 
nyeh, skutkuje przeciw chorobom wątroby, 
przeciw hemoroidom, hypochondrji , bra 
kowi apetytu itp  i zaleca się szczególnie 
do dłuższego użycia. 2913I1I 6 ?

Normalna doza tej wody pól szklanki.
Główny skład we L w o w i e  w apt. 

przy placu Bernardyńskim J .  P i c p e s a .

M o lla  p r o s z k i  ^eid liekie.

B i ó r o  w y w i a d o w c z e
Julji Witoszyóskiej

we LWOWIE rynek, 
ma do polecenia n a u c z y c ie lk i  z nan- 
kami do wyższych i niższych klas jako to : 
Muzykę, język francuski, niemiecki, an 
gielski i wioski, tndzież n a u c z y c ie l i  
io klas gimnazjalnych i realnych oraz na 
korepytorów; udzielają także muzykę i 
języków: fraueuzki, niemiecki i są również 
każdego czasu rodowite Fracuzki i Szwaj
carki za b o u y  do umieszczenia.

3232 2 3

J a n a  H offa 
fe ło d o w a  c z e k o l a d a

z d i O n l h
43 kroć odszczególniona , o trzy
m ała w r, 1876 i 1677 dziewięć 
nadwornych patentów, pomiędzy 
temi Jego Mości cesarza A ustrji 
i Niemiec i króla Saksonii itp .

J a n a  H offa 
sk o n cen tro w an y  ekstrakt

■ lodowy, dla tych którzy nie 
lubią wiele piwa 

43 kroć odszczególniony, < trzy 
mał w r. 1876 i 18/7 dziewięć 
nadwornych patentów, pomiędzy 
temi Jego Mości cesarza Austrji 
i Niemiec i króla .Saksonii, itp.

K O  W  A l  A lprofesji 
dłuż 

/c z a s  peł
n ! obowiązki m aszynisty, żonaty, bez 
dzi. tny, posiadający chlubne świadectwa o 
swej pilności i zdolności, poszukuje miej 
--ca na prowincji. Adres A.  G. ,  poste 
rest. Lwów. 3188 2 3

K u  m iłe j a na jc iekaw szej zabaw ie
Njewidziana dotąd w Europie

Wróżka arabska,
czyli tajemnicza kabała wyroczni, odgadująca 
Zdumiewająco trafnie przeznaczenie, izasy i 
w ypaoki, s-kladająca się z 60 kart symbo
licznych wraz z objaśnieniem, wyszła na
kładem litografii J. Kostkiewicza wo Lwo
wie ul. Sobieskiego 34, i jest tamże do na-j 
bycia. Ceua egzemplarza 1 zl. 2 > c. w. a.

P. T. księgarzom i kupcom odstępuje 
się rabat. 2092 3— 3

NOWY WYNALAZEK.

PARF1* IX0R A BREDNIE
PAFFUMERYA 1X0RA BREONIE

ED. PINAUD
Mydło . . .  a l’I X O U A
EBseno a dla chustek a l’l X O B A
W oda toaletow a a l’I X O B A
Pomada . . .  a ! T X O H A
Olejek . . .  a l ' l X O B A
Pnder ryżowy . a l’l X O B i
Kosmetyk a l’I X O R 4
37*, Boulecard de Strasbourg, 37 
we Lwowi*, w magaz. perfum pp. 
Bayera i Leona, Strzyżowskiego i w 
2621 aptece P. Mikolascha. 3—2

I NS ERATY
do

gazet wiedeńskich i pro
wincjonalnych,

w ogóle do wszystkich dzienników w 
kraju  i zagranicą um ieszcza u .ijtłn ie j

Rudolf Mosse,
A nnoncen -E z p d itio n ,

W itn, I. Seilerstatte Nr. 2.

K u n c e la  a
adwokata

Dra Kuczkiewicza
przeniesiona

do kamienicy /. -M i. ul Halickaj!

B e z  B olii
i bez wstrzykiwania

przeszkadzających 
bez ohorób natti

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez ohorób następny oh i
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  m o c z o w e ,

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzała, naturalnie, gruntownie i szybko

D r. H A R T91A N N ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w W ied n ia  Stadt, H a b sb n rg e rg  nie jak 
dawnie, lecz Stadt S e ile rg a s s e  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy o kob ie t, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 27 1 U3 1 0 

o s ła b ie n ie  m ę z k ie ,  
liez wyrzynaiiia i bez wypalania, równie 
leczy s y f i l i s  |  w rzo d y  w s s e l -  

j k ie g o  r o d z a ju  za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą
danie wysyła bezzwłoczuio lekarstwa.

Zapewniony

roczny dochod2000zł.
i z w yż.

G łó w n y  8 k ła d  d la  S ly -  
rji, j r s t  p rzez  e . k . la b ry -  
k ę  nadw cm ą p r e p a r a tó w  s ło 
d o w y c h  J a n a  Hoflf, liw eran- 
ta  nadw ornego prawie dla w szyst
kich dn i rów europejskich we Wie 
dniu, Graben, Br&unerstr&sso 8 . do 
powier/.eu a pod najkorzjstn iejszem i 
w arunkam i rzetelnem u i w yplacające- 
u u się kupcowi.

Ofertę uprasza się z {cwela 
niem rekom endacji, p rzysłać  pod j o- 
wyższym adresem  tylko do W iednia.

2118 1 - 2

Woda i P udry  do zębów
Dr. P I B R R E

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 , n a  p ia c n  O p ery  w P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIER R E 
na wystawie wiedeńskie', najwyższa nagroda przyznana środkom 

to a le to w y m  do zębów . 2604 20—24

O O o d O O O O O O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ( 0 0 0
C. k uprz. gal. akcyjny -

BANK HIPOTECZNY
wydaje we L w o w i e  i przez Filje w; 

K r a k o w i e ,  C z c r n i o w c a c h  i  T a r n o p o l u

Asygnaty kasowe!
4l|, proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu q
5 „  „  60 „  „ O
5 1  „  „  90 „  „  f i

Lwów 28. sierpnia 1877. O
Dyrekcja. □

.w . (Przedruk niebęd/.ie opłaconym.) ifF 8  2—? ( J

o o o o o o o o o o o o o  O O O O O O O O O O O O

J e d y n ie  p ia w d z iw e ,  je /e ll na każdem pudełku znajduje się aa ety
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firiua. W skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 

C e n a  o p ie c z ę t o w a n e g o  p u d e łk a  o r y g iu . 1 z ł ,  w . a .  
_______ Prawdziwe sprzedają znakiem X oznaczone firmy.

W

ó d k a  f r a n c u s k a  t  8 0 1 .  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne Zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania 1 zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2817 £ 6 —?

We llaszkarh wraz z przepisem nftycla HO ct. a. w.
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem Ą* zaznaczonych.

O!

i
le j  tr a n o w y  z w ą tr o b y  d o r sz a , sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tian  je s t jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się przydaje.

C e n a  f la s z k i  w r a z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  1 z łr ,  a . w. 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

Składy Wc Lwowie [ i f , ]  apt. J. Beisera, [ if* ] F- W. Królikowski, [af*] Z. Ruokort, apt 
[xf] St. Markiewicz, w Białej [xf*J A. Reichert, apt., [x fj Erićh Keler, apt. w 
prodach (if* J E Grńnnspann ap., [xf*] M. Kulak, apt., [ i f ]  Ed. Liszka apt., 

Witosławski, apt. w Czermowcach, [x*l Ig. Schnirch, [x] C. A lth apt., 
GolichowBki apt., w Dobromitu [xf*] N. Groto wska ap., w Drohobyczu [i*] 
eiiewicz an., [x*l L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [i*] A. Hełm, ap. 

w Gurahomora [i] E. Bołezat ap.; w Haliczu [x] A. Godzoaar apt., w Huzia-

uruuucfi
[xf] B.
K -n  j .
Józef a :

sterkiewicza upadk., w Nowym 
Schtesinger, 
w Kzeszouuc 
sławo wie [ i f
■owuki

Targu [i+l Karol Laur; w Podgórza [xj S. 
w Przemyślu [xf*J F. Nahlik, [t* ] F. Gajdeczka, [*] Ed Machalsk',

ir t ’ ] J Scbaitter ot Co., w Solotwinic [i*] Józ. Hodoly, apt. w Stani- 
Alh Amir-wiez apt., [xf*j F . Steoher apt., w S try ju  [x] 7,. Drą- 

apt., w Tarnopolu [x+ ł] F. Jauirogiewicz ap , [xf] A. Morawet,. spadkob. 
f*] Mich. Perl ept., w Tarnowie [xf*j W. T. A. Wielogórski, [x fl P. Miidner & 

Coui,)., [xf] F. Leszczyn-iki, w Wadowicach [ i f ]  Ig. Brosig, w Wojniczu [xl C. 
Nodzyński apt., w Zaleszczykach [x] Kodebski & Com., w Zbarażu [i*] Ed. Kruh 
apt.. [i*J N. Sussermann, w Złoczowie [i*j Job. Gold, w Ustrzykach [if*J J. 
Riedl aptekarz. Mikołajów  [ i]  J. Aleksiewicz apt.

i m i l l  P q 0-11* i n o  wEr08t sprowadzjmy z Florencji, zua- 
V I U p  i  d j g i l a J l U  n y  powszechnie z powodu swej, krew
przeczyszczającej śkuteczności, flakon 1 zl. Skrzyneczka z 12 
flakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lu b  za zalicze
niem franco.

A . M O L L , w e  W ie n d n iU , e. k. nadworny liwerant, Tuchlauben Nr. 9.

s
jj  J\a giełdzie hausa! S
^  czy kupować! N
m  Okólniki z giełdy Nr. 1. przez Józ. Kohn, wydawcę znanej broszury: k
.  „ U le  F r i r a U p e c u  a t i o n  a n  d e r  B ó r s e 11 i „ I J n s e r e  W i r t h -  ^

s c I i a f C  wysyła się bezpłatnie i frauko z.i zwrotem marki zwrotnej. ^
S 2S216 6 Jos. kohn & Co. H
^  U a u k g e s c l i i i f t ,  w e  W i e d n  u ,  I  Kohlmarkt Nr. io. ^
m  X  I f  M . J T  M . MLM. ML J t  J t  Z L *  M  M .W Ó

8® * iH a jp r z e d n ie js z e  k u r a c y j n e  ^

mm\\ f e s l a w s k i r

otrzymuje CO(IzicilllL‘ świeże i rozsyła najstaranniej w oryginalnych 
kach od 5 do 10 kilo, zaś w niniejszych ilościach w pudełkach, równie i

świeże owoce deserowe na koserwy.

oszy-
rólne

Najtaniej
handel ST. MARKIEWICZA we Lwowie 

w rynku 1 4S.

Maszynista
egzaminowany, posiada jący  wielką 
p ra k ty k ę  i w p iękne  z ao p a trzo n y re  
kom endacje  poszukuje  posady.

S A L O H
i p o k ó j  s y p ia ln y  tapetow any, 
bardzo elegancki, tanio do najęcia.

Studentów
na staucję, w ikt i korepetycję przed
miotów szkolnych tndzież języka 
franenskiego i niemieckiego.

2 Pokoje i kuchnia
na czas wystawy tanio do najęcia.

A D B .E S  w Biurze w y- 
wiadowczem i ogłoszeń J. PO- 
LlNSKIEGO we Lwowie u l. K a 
rola Ludwika l. gdzie
rklad fortepianów p. Baiko.)

BITKO poleca i dostar
cza oficjalistów prywatnych

I n a u c z y c ie l i  d o m o w y c h  i  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  s łu ż b y .

* kantnr wymiany
C. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sprzed aje

wszystkie efekta i monety
p od w arunkam i n a jp r z y s tę p n ie jsz e m u

G°|0 LISTY  h ip o teczn e ,
które według praw a z dn ia  1. lipca 1868 Dz. P P . XXXVIII. N . 93, 
i najw . post. z dnia 17. g rudn ia  1 871 , mogą być użyte do lokow a
nia kapitałów  funduszowych, pupilarnych, kaucyj m ałżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i w adja — są w tym że kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z prow iucji w ykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym , bez doliczenia prow izji. 2813 25— ?

d W ilB R A i  D T i

S i
Wydawcy i właściciele: S. Dtfbrtas^i i K. Greman.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod i. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego z łr .  W. a. do każdej wysokości, oprocentow ując je po

O  O  f l  ł“ 5  t  Si. 
wkładek do 200 złr. uiszcza się b  e  Z W > p  O W i e  d  Z 6 11 i  a.

K a  l  i f  z  k  i
kosztowności, srebrne i  złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o

Godziny czynności biurowych-.
od 9Łej do lszej przed południem,

3ciej „ 5tej po południu.

Zwrot 
Udziela

z ł r .

2811 9 ?

od

dobrze urządzonym, o dwóch kamieuiaob, 
jeden a m e r y k a ń s k i ,  jeden zwyczajny 
do tego 35 morg. g runta, z łąką, lasem, 
lastwiskiem i zarybionym stawem jest pod 
orzystnemi warunkami do sprzedania. In- 

tra ty  rocznej 1663 zł.
Wiadomość w Administracji „Gazety 

Narodowej" u p. St. B. 29J2 3 - 3

* * * *  -V  * * * * * * * * * * & %

Realność
z młynem

T 7
rM I .F .h O  A N T Ź P H £ L I Q U E ‘  

izysle »!bo z wodę spędza 
OCALENIE 

PLAMY PO POŁOGU 
ZMAttSZCZKl. WYSYPKĘ, Kii OSTY 

V, Y RZUTY CZERWONE
O P IE R Z C H Ł O Ś Ć  

PRYSZCZE
tfZe r.j *«*

dlNUrarzy crv

Dostać można we Lwowie w apt. puna 
Mikolascha i w handlu galanter. S trzyżew 
skiego i pp. Bayera i Leona. 2618 14— 18

■BBm m n
O djfło w i e d z i a ł y  r e d a t t o f  J jf t ł  D o b r a a ń a k i . Z druksTai #OsL“Pty bi*,rodowf<>* zarządom A Skerla


